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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA | 
Lwów, dniu 16 maja. 


Z wyjątkiem kilku dzienników, 
które postawiły sobie za zadanie wy- 
stępować zawsze i przy każdej spo- 
sobności przeciw polityce hr. Andras- 
sego, cała prasa z ubolewaniem za- 
pisuje uchwałę komissyi budże- 
towej, o której mówiliśmy wczoraj 
na tem miejscu. Z sprawozdania, któ- 
re zresztą już nam wczoraj dokładnie 
streścił telegram, pokazuje się w smu- 
tny zaprawdę sposób, jak powierzcho- 
wne i błahe były powody, na których 
oparł swój wniosek dep. Giskra. Za- 
kwestyonowano identyczność celów , 
na ktore delegacye uchwaliły 60 - mi- 
lionowy kredyt, z celami, które wy- 
mienia żądanie pokrycia. Zbyteczną 
byłoby rzeczą dowodzić, jak nacią- 
gnięty i bezzasadny jest zarzut podo- 
bny. Ani sytuacya ani cele polityki 
hr. Andrassego nie zmieniły się w ni- 
czem od uchwały delegacyjnej — jak 
przedtem tak i teraz celem pierw- 
szym i ostatnim była gotowość obron- 
na monarchii, czuwanie nad jej ży- 
wotnemi interesami, w chwili, kiedy 
te interesa mogą być zagrożone w naj- 
dotkliwszy sposób. Jeżeli dep. Giskra 
i jego Mirmydonowie uważają w tem 
sprzeczność, że hr. Andrassy motywo- 
wał w delegacyach Żądanie kredytu 
potrzebą energicznego i poważnego 
wystąpienia na kongresie, a obecnie 
rząd domaga się pokrycia, aby mógł 
stawić czoło niespodziewanym wypad- 
kom — to jest to argumentacya w 
najwyższym stopniu niesprawiedliwa 
i sofistyczna, zwłaszcza wobec uzna- 
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Liota Teklunia 


OPOWIADANIE Z KOŃCA XVIII WIEKU. 


II. 


Kiedy Kretlewicz po przybyciu do Wo- 
ronowicy zdawał panu relacyę z wypadku, 
z taką pocieszną zgrozą go odmalował , tak 
naiwnie wyobraził swoje z Kapueynem kło- 
poty i pozornie poważne zachowanie się rot- 
mistrza, że miecznik, nawet surowy mie- 
cznik, nie mógł wstrzymać się od śmiechu: 

— Ależ to hultaj, licha ma w sobie! — 


zawołał. 

I musiał mieć licha, a nawet go mni- 
chowi udzielił, bo ten potem długie odby- 
wał rekolekcye, i bez dyscypliny nie obeszło 
się pewnie... 

Już po zgonie ojca „wkroczył" p. An- 
toni w związek małżeński z Hleonorą Bie- 
rzyńską , ale stadło to nie było szczęśliwe. 
Prawie nie mieszkali z sobą, i wkrótce na- 
stąpił rozwód. Pani wyszła powtórnie za 
Baura, pułkownika rossyjskiego, i wkrótce 
umarła na suchoty. Detiuk w swoich pamię- 
tnikach czarnemi barwami odmalował star- 
szego miecznikowicza — ale niesłusznie. Pan 
rotmistrz bowiem, z wyjątkiem owych ru- 
basznych figlów, był człowiekiem prawym, 
zobowiązaniom wszystkim czynił zadość, na 
słowie też jego polegano bezwarunkowo. Umarł 
w pełni siły w 1808. Testameut maluje go 
należycie. Polecił w nim sukcesorom , aby 


wszystkiej służbie wypłacili trzyletnią pen- | 


sę; gracyalistom zapewnił dożywotnie utrzy” 
manie; pabienkom wspomnianym wyżej i 
ich rodzicom „libertacyą*, nadto dał każdej 
z nich po „cztery tysiące karbowańców sre- 
brnych*, sumę, jak na one czasy dość zna- 


cznych. Pozawczoraj ks. Auersperg w 
odpowiedzi swojej na interpelacyę de- 
putowanego Grocholskiego oświadczył 
stanowczo, że wieści o zamierzonej 
przez Austryę okupacji jakiejkolwiek 
części terrytoryum tureckiego nie mają 
podstawy i że monarchia nigdy nie 
myślała o tem, aby czy to sama czy 
w kooperacji z jednem tylko mocar- 
stwem czynem jakimś przesądzać roz- 
wiązaniu kwestyi, którą rozstrzygać 
może tylko wspólny koncert mocarstw 
europejskich. Węgierski . minister-pre- 
zydent Tisza obszerniej jeszcze i w 
bardziej stanowczych słowach wyłu- 
szczył to lojalne stanowisko Austryi, 
podnosząc tę wysoce ważną okoliczność, 
że Austrya w polityce swojej ma na 
oku interesa wschodnie jako całość, 
iże dla nabytków w jednej części pół- 
wyspu bałkańskiego nie da sie od- 
wieść od straży nad interesami swemi 
na całym półwyspie, w całej kwe- 
styl. 


nej konsekwencji polityki zagranicznej 
i wobec niezmienionej w niczem sy- 
tuacyi. Kongres nie wykluczał także 
niespodziewanych wypadków, i jeżeli 
hr. Andrassy pragnął, aby Austrya 
stanęła na kongresie gotowa do akcyi 
i zasobna w środki ku temu, to wła- 
Śnie dla tego, że kongres mógł wziąć 
niespodziewany obrót i wywołać nie- 
spodziewane wypadki. Rzecz pozostała 
ta sama — i słusznie podnosił to w 
swej mowie bar. Pretis. Większość 
budżetowej komisyi wolała niestety 
przechylić się na stronę, za którą nie 
nie przemawiało prócz pozorów for- 
malnościowych. 


Osłatnie interpelacye w obu 
parlamentach monarchii odniosły bar- 
dzo pomyślny rezultat, który czytelnicy 
wszystkich dzienników przyjmą nieza- 
wodnie z wdzięcznością, bo przyczy- 
niły się do zadania ostatecznego, śmier- 
telnego ciosu owemu wężowi morskie- 
mu, który pływał tak długo po falach 
dziennikarskich. Tym bajecznym wę- 
żem morskim była owa wiecznie za- 
powiadana, wiecznie zaprzeczana i 
wiecznie znowu odrastająca okupa- 
cya Bośnii i Hercegowiny. Kom- 
binacya ta powstała najpierw w dzienni- 


Słowa, które wyrzekł eesarz 
Wilhelm do ministrów, przyjmując 
ich u siebie w niedzielę, wypowiedzia- 
ne tuż po zamachu Hódla, pełne są 
znaczenia, i kto wie, czy nie należy 
ich uważać za zapowiedź bliskich su- 
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dążenia separatystyczne i narodowe, a 
przyjęła «program kosmopolityczny, i 
dlatego może podwójnie jest niebez- 
pieczną dla urządzeń społecznych i 
państwowych. Drugie życzenie, które 
wyraził monarcha, jest niemniej cha- 
rakterystyczne. Zwrócił on uwagę 
swych ministrów na potrzebę utrzy- 
mywania uczuć religijnych w narodzie. 
Jeżeli można dać wiarę rozmaitym o- 
pisom społeczeństwa niemieckiego , u- 
czucie religijne, które w masach ro- 
botniczych wygasło niemal zupełnie, 
nie bardzo jest żywe w innych war- 
stwach społecznych wielkiego państ wa, 
któremu dano nazwę das Reich der 
Gottesfurcht und frommer Sitte. Słowa 
sędziwego monarchy znajdą zapewne 
przychylne echo w kołach konserwa- 
tywnych, które religijnych uczuć nie 
przestały uważać za potężny żywioł 
społeczny i obyczajowy, prasa zaś ka- 
tolicka znajdzie w nich broń przeciw 
ministrom, do których były zwrócone, 
ile razy w gorliwości swojej dla Kul- 
turkampfu posuną Się po za granice 
sprawiedliwości. 


EE 


Rada państwa. 


nepem 


kach pruskich i rossyjskich, nie wiemy 
czy jako ballon d'essai, czy jako echo ży- 
czeń petersburskich, i odtąd przez 
bardzo długi czas utrzymywała się 
wytrwale mimo częstych i kategory 
cznych zaprzeczeń z ust najbardziej 
ku temu powołanych. Długi żywot tej 
mistycznej kwestyi został nareszele 
przerwany. Oświadczenia obu rządów, 
wygłoszone równocześnie w Wiedniu 


rowych kroków przeciw agitacyom an- 
tispołecznym w Niemczech. Cesarz nie ++ Wiedeń, l4go maja. (Koresp. 
użył słowa „socyalizm*, nie wymienił ; Gazety Lwowskiej). Nie.w przedmiocie ob- 
partyi t. z. socyalno - demokratycznej, | rad dzisiejszego posiedzenia Izby poselskiej 
do której bądź co bądź sprawca zbro- | skupia się chwilowy interes parlamentarny, 
dnieczego zamachu należał, podniósł | lecz w uchwale zapadłej wezoraj wieczorem 
tylko, że podwójnie waźnem jest dziś | na posiedzeniu komisyi budżetowej, która 
zadanie rządu, zapobiegać wzmaganiu | szezupłą większościa głosów (19 przeciw 17) 
się prądów rewolucyjnych. Ale naj- ; postanowiła nie otwierać nawet dyskusyi nad 
bardziej rewolucyjnym, najbardziej | projektem pokrycia kredytu 60- milionowego, 


O OE R Z O W a ea 
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i Peszcie, jak się spodziewamy. sta-|przewrotowym prądem jest właśnie dopóki rząd nie określi jasno celów, na któ- 
nowczo usunęły ten temat z pod uwag prąd socyalistyczny, nowa inkorpoTa- re kredyt ten ma być użyty. Uchwała ta za- 
i kombinacyj konceptowiczów polity- cya rewolucyi, która odrzuciła dziŚ padła na wniosek p. Giskry, który wyrazu 


czną, służących wraz z rodzinami udarował | by się można tkliwszego uczucia w tym na 
wolnością ; siła nadto innych drobniejszych | pozór zimnym i obojętnym człowieku — ta- 
jednorazowych poczynił zapisów. I majątku | kie przynajmniej na nas uczyniły wrażenie 
nie obciążył — zostawił bowiem na ten eel | korespondencye miecznika. s 
znaczną sumę na prowizyi u ks. Hieronima | Panny nazywały swoją siostrę stryieczną 
Sanguszki, i zaklął go, aby „restancyą* do- | „mateczką*, a ta choć od nich starsza o lat 
| dziesięć, I prawa matki pełniąca, była im 


piero wówczas wrócił rodzinie, kiedy wolę „pr: i 
jego ostatnią wykona co do litery. ! doradezynią i przyjaciółką. Namawiała ona 


Więc nie był tak strasznym oczajduszą | stryja, aby je do stolicy wysłał, gdzie na- 
p. rotmistrz kawaleryi narodowej, a 1 sta- 
rościeowi trembowelskiemu nie zarzucić nie | i 
można, chyba zbytnie w pieniactwie zami- | leżą. Grocholski jednak nie zgadzał się. „Mo- 
łowanie... A miecznik się brzydził proce- | je córki, pisał do podezaszyny, których lubo 
sami... (EE niech będzie Bóg pochwalony, najle- 

Za to już córki całe jego posiadały ser- | przy; boję się jednak, aby w zepsutej War- 
ce. Pani Urbańska, stryjeczna p. Franciszka, |szawie, w intrygach i kabałach nie zepsuł 
wdowa, przeniosła się do Woronowicy po |się powoli i mnie nie przęczynił zmartwie- 
zgonie miecznikowej, i miała dozór nad pan- | nia“. Więc w domu zostały. nawet na sta- 
nami. Na nauczycielki ojciec nie żałował, | rających się nie zbywało, ale jakoś nie przy- 
dziewczynki grały na arfie i gitarze. młodsza chodziło do akordu. Miecznik coraz częściej 
pięknie Śpiewała, mówiły biegle po francu- | nie domagał, podczaszyna molestowała go, 
sku i po włosku, rozumiały dobrze język aby zimę przepędził w łagodniejszym klima- 
angielski, a co im za zasługę poczytywać į cie, ale p. Franciszek wahał się: „Gdyby mi 
należy — i ojczystej nie zapominały mowy. | Bóg dał postanowić Teklunię, możebym wte- 

Kiedy podrosły, biedził się miecznik, | dy na zimę do Włoch pojechał." l 
jak ma z niemi postąpić. Na prowincyi głu- s I zmiany w Rzeczypospolitej | szły nie 
cho, a Warszawy bał się bardzo... Naradzał | po jego myśli. Nie był zwolennikiem kon- 
|się nieustannie 7 synowicą, Anną (Barto- | stytucji majowej. „lnteresa i okoliczności 
szewicz mylnie ją Salomeą nazywa), córką | w kraju, pisał w marcu 1792 r.. Jakio są — 
wojewody bracławskiego, drugą żoną Joachi- | wiem, i tych się spodziewałem, cóż robić! 
ma Potoekiago, podczaszego litewskiego (0 Il faut prendre le temps comme ił se pre- 
|czem nie wspomina Kossakowski w Swojej | sente“. A na innem miejscu w sierpniu tegoż 
wyczerpującej monografii genealogicznej o Pi- į roku: „Zgoła wszędzie niepewność, a losy 
lawitach). Po raz wtóry, pod koniec życia | nasze w ręku opatrzności*. 
| ożenił się nieprzyjednany Barszezanin. Młoda Początek Targowicy zastał go w domu. 
Anna, piękna, wykształcona , doglądała tro- Brat wojewoda przylgnął do niej odrazu, 
j skliwie zgrzybiałego męża, a po jego zgonie | miecznik się wymówił chorobą. Istotnie cho- 
osiadła w Morafie, która jej z działu po Dim | roba brała górę nad nim, cierpiał bardzo. 
przypadła. Naturalnie, że tłum młodzieży 0- „Śmierci, mówił, z jednej strony lękam się, 
taczał ciepłą wdówkę, ale drożyła się, chcia- | z drugiej żądam... Męczę się... i często moim 
jła użyć swobody, odpocząć... Przy wiązała humorem i sobie i niewinnym domownikom 
się szczególnie do starszej miecznikównej, a mimowolnie przykry jestem“. A jednak i 
| p. Franciszek zawdzięczając jej to do uko- | wtedy myślał nieustannie o swoich dziew- 
ezątkach, szczególnie o starszej. Polecił dla 


,chanego dziecka przywiązanie, otaczał kre- zł L i : 
' wniaczkę uwielbieniem... a nawet domyśleć ' niej przerobić kolie w Warszawie do sta- 


rych brylantów pozostałych po matce, i do- 
dał czterysta dukatów na kupno nowych. 
„Wszakże, pisał przed samym zgonem do 
Synowicy ulubionej, co za życia dać mo- 


l gẹ tu dzieciom, przypominać im będzie du. 


biorą ogłady, oswoją się z towarzystwem . 
wielkiego świata, do którego z urodzenia na- ; 


cha kochającego ojca“. 

.., Jakoż w końcu września 1792 r. prze- 
niósł się do wieczności. Za trumną szły dwie 
rozpłakane sieroty. Piękne były obydwie, ale 
Tekla przewyższała siostrę niewysłowionym 
wdziękiem. Czarne jej włosy jakby pasowały 


; do żałobnej sukienki, z za łez biło z oczów 


poddanie się losowi, i jakoy przeświadcze- 
nie, że radość będzie w nich niezwykłym 
gościem. Pani podczaszyna wzięła dziewcząt- 
ka pod swoją protekcyę. Miecznik jakby prze- 
czuwając rychły koniec, wtajemniczał ją we 
wszystkie interesa, w długich listach zapo- 
znawał z przymiotami córek, wierzył mocno 
że znajdą w niej podporę. 

Na męskiej synów opiece nie mógł po- 
legać, srożyła się bowiem podówczas Targo- 
wica, której przewidywał smutne rozwiązanie, 
Mógł przypuszczać, że synowie ci z musu 
zajęci sprawami publicznemi, nie będą mogli 
czuwać należycie nad siostrami. Mieczniko= 
wicze jednak z początku opierali się propo- 
zycji p. Potockiej, i potrzebne było aż po- 
średnictwo stryja, wojewody bracławskiego 
który dla choroby żony mieszkał w Warsza. 
wie, gdzie i podezaszyna doglądała matki. 
Na pobyt sióstr w stolicy stanowczo się nie 
zgadzali, więc po pogrzebie udały się panny 
do Morafy, do posiadłości „mateczki*, 

Miasteczko, położone na skraju woje- 
wództwa podolskiego i bracławskiego, pięknie 
było urządzone przez nieboszezyka podcza- 
szego. Wiemy, że po upadku konfederacyi bar- 
skiej oddał się on cały prywatnemu Życiu 
rozmiłował w gospodarstwie rolnem, a w 
sprawach publieznych nie brał udziału do 
zgona, który nastąpił w lat kilkanaście po 
powrocie z tułaczki. 

„Zmiana miejscowości mogła wpłynąć 
zbawiennie na ukojenie żalu po świeżej stra- 


Inanspruchnahme, zachodzącego w ustawie 
delegacyjnej, użył a raczej nądużył do sofi- 
stycznej interpretacyi, celem powetowania po- 
rażki odniesionej wśród rozpraw delegacyj- 
nych. Uchwała ta równa się odmówieniu 
kredytu, eo najmniej odmówieniu warunko- 
wemu. Pytamy przeto, jakże pogodzić uchwa- 
łę delegacyj z uchwałą naszej komisyi bu- 
dżetowej ? Czyż komisya budżetowa nie przy- 
pisuje sobie kompetencyi znoszenia de facto 
uchwał delegacyjnych? Bardzo nas zastana- 
wia, że w komisyi nikt nie zwrócił uwagi 


dla tego, aby usposobić Koło polskie nie- 
przychylnie dla ugody. Manewr tem, jak 
wiadomo, nie powiódł się i nie byłby nawet 
się powiódł, gdyby wniosek Plenera posta- 
wienia projektu na porządku dziennym, 
a nawet gdyby sam projekt już był prze- 
szedł; albowiem dzieło ugody jest uważane 
przez Koło polskie za zbyt ważne, by brać 
je za podstawę taktycznych operacyj parla- 


mentarnych. Koło polskie głęboko ubolewa 
nad projektem zmian w regulacyi podatku 
| gruntowego, ale idea interesów monarchii 


2 


tudzież pismo z ministerstwa rolnictwa o wnie- ! cają się zwolnienia w podatku gruntowym, 
sieniu projektu ustawy leśnej. | które mają ulżyć ciężaru najniższym klasom 

Przed przystąpieniem Izby do porządku | opodatkowanych. Jeśli atoli przywiedziono 
dziennego zabiera głos prezes gabinetu ksią- | przeciw tym zwolnieniom argument, że one 
żę Auersperg i odpowiada na interpelacyę | wyjdą na korzyść także klasom wyższym, 
Grocholskiego w sposób następujący : t. j. większej posiadłości ziemskiej, argument 

„Zapatrywania rządu ani eo do celów | ten przemawia raczej za zwolniealami, skoro 
wytkniętych, ani co do wyboru w środkach | większa także posiadłość nie może dziś opła- 
nie uległy zmianie. ©. i k. rząd nigdy niej cać tego samego podatku co przed laty 80. 
pojmował sprawy Bośni i Hercegowiny ina- | Dawniej posiadłość ziemska miała dochody 
czej, jak tylko z tego punktu widzenia, iż | znaczue, zaopatynjąc całą monarchię w zboże; 
koniecznie trzeba starać się Z całą stanow- j dziś jednak w skutek rozwiniętych komuni- 
czością o takie załatwienie, któreby dawało | kacyj, zaledwie już zdolna utrzymać konku- 
rękojmie przeciw peryodycznemu powtarza- , reucyę z dowozami płodów rolniczych z A- 


na granice kompetencyj tak komisyi. jak i! ma właśnie w Kole polskiem najdzielniejszą 
lz calego parlamentu reprezentacyę; idea ta 


pełnej Izby, w sprawie projektu o pokryciu 
kredytu 60 - milionowego; zastanawia nas, | wśród wszelkich okoliczności przemoże inte- 
że nikt nie wyłuszczył, iż komisya nie tia | resa partykularae. Tem więcej atoli można 
prawa wstrzymywać wykonania ustawy już | być pewnym, że przeciwnicy ugody po za- 
uchwalonej ! sankcyonowanej, lecz ma tylko | łatwienin spraw ugody dołożą wszelkich 
prawo uchwalić sposób wykonania. W rze- | starań, aby przeprowadzić ów projekt, na 
czonym projekcie bowiem nie może oczywi- | którym dziś, jak sami wyznają, nie im nie 
ście chodzić już o przyzwolenie komisyi bu- | zależy. 

dżetowej, a względnie pełnej Izby poselskiej, Dzisiejsze obrady Izby jako ciąg dalszy 
na użycie kredytu, gdyż użycie jest już przy- | tylko obrad rozpoczętych już w sobotę, a 
zwolone przez delegacye, które nie uchwa | dziś nie ukończonych jeszcze, mało się na- 
lały kredytu na wiatr; lecz może jedynie | dają do uwag na tem miejscu Jako objaw 
chodzić o to, czy projektowany przez rząd | poniekąd charakterystyczny wypada podnieść 
sposób pokrycia znajdzie aprobatę komisyi i| ebyba to, że p. Schaup, lubo należy już 
Izby, lub czy komisya zaproponuje inny Spo- do trzech reprezentantów mniejszości komis- 
sób. Na szczęście, uchwała komisyi nie jest í synej, która wnosi do $ 1go ustawy o no- 
jeszcze uchwałą pełnej Izby, która pewnie nie | wym wymiarze podatku gruntowego, aby nie 
zgodzi się na sposób pojmowania rzeczy | nadawano zwolnień, dziś uczynił od siebie 
przez komisyę i na sprowadzenie teraźniej- | osobny jeszcze wniosek o odroczenie obrad 


szego przynajmniej systemu parlamentarnego | 
ad absurdum. 

Dziś dopiero wychodzą na jaw pobud- 
ki sobotniego wniosku p. Plenera o usu- 


nięcie reformy podatkowej z porządku dzien- | 


nego, aby w jej miejsce Izba zająć się mo- 
gła projektem zmian w  regulacyi podatku 
gruntowego — pobudki wyznane przez sa- 
mego autora wniosku, jak wiemy z 
bardzo dobrego. Wiadomo, że raz już głosy 
polskie ciężko zaważyły ua szali losów jed- 
nej z ustaw odnoszących się do ugody i sta- 
ły się w zwykłem tego wyrazu pojęciu de- 
cydującemi. Obecnie takie samo znaczenie 
jest przypisywane głosom polskim w przy- 
szłem głosowaniu nad sprawami ugody. 
Przeciwnicy ugody wymyślili przeto ma- 
newr na odstręczenie ugodzie głosów pol- 
skich, Wiedząc, iż projekt zmian w regala- 
cyi podatku gruntowego uchodzi w oczach 
koła polskiego za nader niekorzystny dla 
Galicyi, o czem dowiedzieć się nie było tru- 
dno, skoro p. Krzeczunowiez rozdał 
w Izbie bardzo obszerne drukowane uwagi 
swoje o tym projekcie — chcieli przeprowa- 
dzić ten projekt przed ugodą jedynie | 


| 


wooo wystąpieniu, 


| tym paragrafom ad calendas graecas, a 


drugi reprezentant tejże mniejszości, p. A u- 
spitz, także zalecał ten wniosek, Bardzo 
słusznie wydrwiwał to żądanie p. Gra- 
nitseh, który dziś wogóle był szezęśliw- 
szy niż zwykle i zrzhabilitował się po nie- 
za które przed kil- 
nie możba było 


kilkunastu tygodniami 


źródła | oszczędzić mu słów przygany. 


Najważniejszym zresztą dzisiejszego po- 
siedzenia momentem była odpowi:dź rządu 
na interpelacyę p. Grocholskiego, w 
której rząd zaznacza niezmienność swego 
stanowiska antirossyjskiego w sprawie . «eho- 
dniej i z tąd też przyznaje interpelantom 
słuszność co do poczytywania wieści o koo- 
peracyi austro - węgiersko - rossyjskiej za fał- 
szywą; kongres europejski nie przestaje być 
uważany przez rząd za instancyę ostatecznie 
decydującą o sprawach wschodnich. 

Zagaił posiedzenie prezes Rechbauer 
o godz. 11 min. 80, polecając między inne- 
mi odczytać pismo z prezydyum gabinetu o 
wniesieniu sprawozdania austryackiej deputa- 
cyi regnikolarnej o rokowaniach z deputacyą 
węgierską w sprawie długu 80-milionowego, 


cie. Dwór wygodny, okolony bujnie rozrosłym | 
ogrodem; tuż za parkanem klasztor ks. Dys) 


jako doświadczony rygorysta, a przytem zna- 
cznie starszy. Łaźniński mógł się spokojnie od- 


niu się podobnego jak dzisiejszy stanu rze- 
czy, i któreby zachowywało monarchię od 
połączonych z nim niekorzyści i zaniepoko- 
jenia. ©. i k. rząd nigdy nie zmierzał do u- 
sunięcia kongresowi europejskiemu, który do 
ostatecznego uregulowania spraw wschodnich 
w pierwszym rzędzie jest powołany, oceny 
tego stanowiska swego lub do załatwienia 
tej kwestyi za pomocą kooperacyi z jednem 
tylko mocarstwem. Panowie  interpelancj 
przeto zupełnie słusznie uważali wieści, o 
których w interpelacyi swej wspominają. za 
niewiarygodne. 0. i k. rząd jest w możności 
oświadczyć, że doniesienia te są nieuzasa- 
dnione, a więc też kombinacye, które do nich 
przyczepiono, nie mają żadnej podstawy w 
rzeczywistości“. 

Przechodząc do porządku dziennego, 
obraduje Izba w dalszym ciągu nad $ lszym 
ustawy o zwolnieniach w podatku gruntowym 
(zob. nr. 126 Gazety Lwowskiej). 

P. Schaup obawia się zwolnień ze 
względu na skarb; dopóki nie będzie wia- 
domo, jaki rezultat pod względem dochodów 
skarbowych wyda nowy osobisty podatek do- 
chodowy, dopóty należałoby się wstrzymać 
z zwolnieniami, tylko w razie pomyślnego 
rezultatu możnaby je nadać. Mowca wnosi 
przeto : pozostawić $ lszy w zawieszeniu aż 
do chwili, gdy będą znane rezultaty pierw- 
szych szacunków do osobistego podatku do- 
chodowego i polecić komisyi, aby poczyniła 
stósowne zmiany w ustawie o tymże podatku 
dochodowym. 

Komisarz rządowy radea min. Cher- 
tek zwalcza ten wniosek, gdyż płonne są 
obawy o uszczuplenie skarbowi dochodów 
przez zwolnienia, które rząd z całą dojrzałą 
rozwagą zaprojektował, mianowicie także z 
ścisłem zastósowaniem się do granie możno 
ści, t. j. w wysokości 10*/, dzisiejszego po- 
datku gruntowego. 

P. Heilsberg przemawia za wnio- 
skami większości komisyjnej, czyli za proje- 
ktem rządowym, dziwiąc się, że mniejszość 
chce przyzwolić rządowi więcej, niż sam 
rząd się domaga. Czy Izba uchwali zwolnie- 
nia, czy ich nie uchwali, rząd nie będzie 
brał względu na to przy wykonywaniu usta- 
wy o osobistym podatku dochodowym, lecz 
wyzyska ten podatek na rzecz skarbu w ta- 
kim stopniu. w jakim tylko wyzyskać będzie 
można. Jeśli n. p. rząd obiecuje sobie dziś 
z podatku tego 5 milionów dochodu dla 
skarbu, ajeśli będzie można wydobyć z nie- 
go 10 milionów, rząd z pewnością nie zado- 
woli się kwotą mniejszą, lecz weźmie całe 
10 milionów. Dla czegoż tedy nie brać zwol- 
nień, gdy sam rząd je ofiaruje ? 

! P. Auspitz uznaje słuszność zasady 


minikanów ze wspaniałym kościołem — tak- ' dawać rozrywkom, pewny, że kolega i w jego | parlamentarnej, aby nie przyzwałać rządowi 
że dźwigniętym przez podczaszego, bo eho- | brygadzie zrobi porządek i dopiłnuje, aby się 
ciaż fundatorką jego była Jadwiga z Jazło- | wszystko odbywało wedle regulaminu. 


wieckich Bełżecka, ale p. Joachimowi dosta- | 
ły się tylko gruzy... Serce przepełnione bolem, | 
rade w gorącej modlitwie u stopni ołtarza! 


Dwaj ci rycerze - obywatele, ostatni na 
upadających kresach, dopełniali siebie wza- 
jemnie. Suehorzewski reprezentował prostotę 


| więcej, niż sam się domaga, ale zasada ta 
| nie jest tu właściwie zastósowana. Albowiem 
' nie ma tu mowy ożądanym kredycie jakim- 
| kolwiek , lecz chodzi tylko o niepozbawianie 
| skarbu źródła dochodu na pokrycie wydat- 


| 


składa swoje troski w ofierze, a miecznikówny | obozową, pewną szorstkość, Łaźniński był ków. Pierwszem zresztą źród'em dochodu, 


odznaczały się pobożnością, więc i to sąsiedz- | 
two świątyni wielee im było pożądanem. 

Smutno i w Morafie płynęło życie, ale 
spokojnie, tak spokojnie, że z rzadka dolaty- 
wały straszne wieści... Koufederacya prze- 
niosła się na Litwę, tutaj o jej czynach mało 
wiedziano. Wdowy po Barszezaninie starzy 
koledzy męża nie prześladowali, i jakby zapo- 
mniano o niej zupełnie. 

Naraz gruchnęła wieść, że wojska Rze- 
czypospolitej kroczą na kresy na zimowe le- 
że. Ożywiła się okolica z tego powodu, Wpraw- 
dzie nie stał na czele wojsk ani ks. Józef, 
ani Kościuszko, a posadę głównego dowódz- 
cy dzierżył generał Lubowidzki, niewiele po- 
siadający sympatyi.... Zawsze i to dobrze — 
będzie obrona, bo już od ściany tureckiej 
ktoś „fałszywe rozpuszezał alarmy“ — oba- 
wiano się napadu Tatarów, a co najmniej 
rabusiów bessarabskich, owych lipków nie- 
Przejednanych.... 

„ Nie przeczuwano jeszcze podówczas, z 
której strony istotnie grozi niebezpieczeństwo.... 
go dworu z przybyciem wojska spodziewa- 
J się choć trochę znaleźć rozrywki, zmiany 
w Życiu powszednim — a i to już znaczyło 
dużo ! 

Jakoż w końcu października 1792 r., 
stanęła na kantonach w Szarogrodzie, odda- 
lonym o lekką milkę od Morafy brygada p 
Franciszka Ksawerego Łaźnińskiego. a bliżej 
ku Dniestrowi druga pod dowództwem Su- 
chorowskiego, wielkiego służbisty, gorąco od- 
danego zawodowi wojskowemu, który dopo- 
maga? niemało swemu na leżach sąsiadowi, 


wzorem eleganeyi i delikatności salonowej ; 
pierwszy wyobrażał rozwagę i przezorność, 
drugi brawurę podniesioną do szaleństwa; 
t mten posiadał zdolności organizatorskie, ten 
miał wszystkie przymioty potrzebne dla do- 
wódzcy partyzanckiego oddziału; p. Franci- 
szek znakomicie prowadził swoją brygadę do 
ataku, umiał zręcznie przerżnąć się przez nje- 
przyjaciół, ale kiedy niebezpieczeństwo raz 
minęło, pałasz do pochwy schował, i rzucał 
się najspokojniej u obozowego ogniska na 
spoczynek... Suchorzewski nie miał inicyatywy, 
w szeregu szedł jak zwykły żołnierz, odważ- 


o śmierci zaglądał w oczy, ale zato nieoce- 


piony był w chwili wytchnienia powierzone- 
go mu wojska. Umiał zaopatrzyć go w żyw- 
ność, rewidował amunicyę, broń, doglądał 
chorych — słowem pełno go było wszędzie. 
Ci dwaj ludzie tak różnych usposobień i cha 
rakterów kochali się jednak serdecznie .. 
Tylko taka spółka, związana uczuciem wiel- 
kiej miłości dla kraju, mogła wywiesić sztan- 
dar protestu w chwili największego rozprę- 


nych.. kiedy wiara w przyszłość i w byt 


| któreby znieść, wypadało, jest loterya, która 
ioddawna zajmuje parlament, a której nie 
i zniesiono jedynie dla tego, że nie było in- 
| nego Źródła dochodu. To inae Źródło chea 
otworzyć teraz wnioski mniejszości, albowiem 
„różnica między wnioskami temiż a wnioska- 
mi większości komisyjnej jest tak znaczna, 
|że z przyjęcia wuiosków mniejszości wyni 
kłaby dla skarbu tak znaczna przewyżka w 
ı dochodzie z podatku gruutowego, że pokry- 
„łaby obficie niedobór powstający z zniesienia 
| loteryi. Mowca dziwi się też, że w dyskusyi 
| dotychczas nie poruszono jednego punktu, 
| mianowicie zwichnięcia praw wyborczych, 
| które wynikłoby z zwolnień. Ostatecznie jed- 
į nak nie broni już wniosków mniejszości, lecz 
oświadcza się za odraczającym wnioskiem 
Schaupa. 
le Granitsch polemizuje szyderczo 
przeciw wnioskowi Sehaupa, który przypomi- 
na mu słowa pewnego dowcipnisia, że nie 
trzeba wdziewać nowego buta, zanim się 
go przynajmniej raz jeden nie miało na no- 
dze. Albowiem dla wypróbowania finansowej 
| skuteczności nowego osobistego podatku trze- 


i 


| ludności 


| meryki i Australii, słowem z targowiskiem 
całej kuli ziemskiej. Między loteryą a po- 
datkiem gruntowym niema związku żadnego: 
loterya jest podatkiem dobrowolnym, którego 
| zniesienie tylko z względów moralnych jest 
upragnione. Mowca oświadcza, że w razie 
odrzucenia zwolnień, nie będzie głosował 
ani za jednym paragrafem nstawy o osobi- 
stym podatku dochodowym. 

Tu przerwano obrady. 

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 40. 
Następne jutro. 


SPŁAWY ZAGRANICZNE 


(Aneksyn Bośnii i Hercegowiny.) 

Z wiedeńskiego listu, ogłoszonego w 
osobnym dodatku londyńskiego £astern Bud- 
get wyjmujemy następujący ustęp o aneksyi 
Bośnii i Hercegowiny: „Kwentualność au- 
stryackiej aneksyi Bośnii i Hercegowiny jest 
tu (we Wiedniu) przedmiotem częstych i 
długich dyskussyj. Aneksyj takiej nie można 
w żadnym razie uważać za zrównoważenie 
rozległego wpływu rossyjskiego na półwya- 
pie bałkańskim: zresztą rząd i cały kraj nie 
mają ochoty wchodzić z Rossyą w jakąś 
umowę, gdyż posiadanie tych prowincyj na 
łożyłoby na Austryę polityczną i finansową 
odpowiedzialność, której ona nie może sobie 
życzyć. Kwestya jest taka: czy Austrya 
stosunkami na póiwyspie bałkańskim pow- 
stałemi w skutek wojny rossyjsko - tureckiej 
nie będzie zmuszona uczynić kroku. którego 
przez cały czas usiłowała uniknąć... Ani au- 
tonomia, ani też 'alsze rządy tureckie mimo 
zaprowadzenia reform nie uprawniają do na- 
dziei, aby pokój choć tylko chwilowy mógł 
być przywrócony w Bośnii i Hercegowinie. 
Gdyby zaś z drugiej strony prowincye te 
zostały połączone z Serbią lub Czarnogórą 
lab też w osobne księztwo, to takie łączenie 
państw słowiańskich byłoby ciągłem ognis- 
kiem rewolucyi bardzo niebezpiecznej dla 
sąsieduich prowincyj Austryi jak: Kroacya, 
Dalmacya i Slawonia. Tego możnaby uni- 
knąć, gdyby Austrya anektowała Bośnię 
i Hercegowinę Myśl takiej aneksyi nie jest 
popularną w Anstryi. gdyż powiększyłaby 
nietylko polityczne tradności ale i finansowe 
ciężary państwa; gdyby wszakże okazała się 
nienniknioną, zostałaby akceptowaną jako 
mniejsze złe od ciągłych niepokojów w po- 
Indniowo-wschodnieh prowineyach. Nadto 
rozwiązanie lakie byłoby tak dla ludności 
tych prowiueyj jak i dla Porty samej najko- 
rzystniejszem. Tak w interesie tych ostat- 
nich jak i Austryi leży, aby ręka silnego 
i ucywilizowanego rządu położyła z jednej 
strony kres mordom i rabunkom w Bośnii i 
Hercegowinie, z drugiej strony zaś poduio- 
sła handel i rolvietwo. Tusrcya przez dobro- 
wolne odstąpienie tych prowineyj, które nie 
mają dla niej znaczenia a które rychlej czy 
prędzej i takby straciła, zapewniłaby sobie 
pokój, którego tak mocno potrzebuje a rów- 
uocześnie opiekę mahometunom  Bośnii i 
Hercegowiny, których prawa umiałaby Au- 
strya szanować. Równocześnie byłaby Au- 
strya w Slanie i nadal użyczać swej opieki 
emigraotom chrześcijańskim, którzy dotąd 
byli utrzymywani na jej terytoryum a któ- 
rych nie może ze spokojnem sumieniem 
odesłać do ojczyzny , jeśli nie chce, aby pa- 
dli ofiarą anarchii i rewolucyi. Austryacka 
aneksya Bośnii i Hercegowiny odpowiadała- 
by zatem w najwyższym stopniu interesom 
tych prowincyj i mocnoby się 
przyczyniła do utrzymania pokoju Turcyi 
i Europy. Austro- Węgry same były zmn- 
szone w ostatnich dwudziestu latach do od- 
stąpienia dwóch najbogatszych  prowineyj 
| swoich, Lombardyi i Wenecy!. Żaden dyplo- 
| mata w tem dualistycznem państwie nie bo- 
i leje dziś nad tą stratą. Anstro-węgierscy 
| mężowie stanu ubolewają tylko nad tem, że 
| zerwanie węzłów łączących te dwie prowin- 
icye z państwem, nie nastąpiło w takim cza- 
sie i takiemi środkami, iżby rezultat ten zo- 


niezależny spopielała na ognisku rodzinnem...| ba go zaprowadzić, aby zaś zaprowadzić go, | stał osiągnięty bez kosztów i bez osłabienia, 
Skromni oficerowie, podawszy sobie ręce, | nie można go odraczać, wniosek Schaupa | jakie na czas niejaki sprowadzić musiało 
wyrośli na bohaterów... a przecież blado ij zaś żąda pośrednio odroczenia także podatku ; gwałtowne oderwanie. Miejmy nadzieję, że 


Bądź co bądź, mieszkanki morafowskie [aye i rozluzowania się stosunków spółecz- 


niewyraźnie zarysowały się ich postacie w i d chodowego, gdyż wszystkie projekty refor- i dyplomaci 


dziejach upadającej Rzeczypospolitej.. Dla 
czego? Bo wszyscy, co ich otaczali, jakby im 
zazdrościli tej wielkości, a oni sami nie mó- 
wili o sobie... 


my podatkowej stanowią nieruzłączną całość 
i tylko razem mają wejść w Życie, Mowea 
| broni dalej zwolnień jako jednej z dwu głó- 
wnych zasad całej reformy podatkowej. Nie 
sama zasada fiskalna decyduje o dobroci tej 
| reformy, 
' zasada zwolnień. Przedewszystkiem zaś zale- 


leez i równorzędna z nią etyczna 


| tureecy skorzystali z tej nauki.“ 
, Nie potrzebujemy dodawać, że uwagi te añ- 
i gielskiego dziennika mają już tylko „akade- 
| miczną* wartość po stanowczych oświadcze- 
i niach rządu w parlamentach austryaekim 1 
węgierskim. 


ZZA 


(Z Czarnogóry;. 


Korespondent Pol. Corr. pisze pod dniem 
28 kwietnia ze Skodry: „Z każdym dniem 
nędza na obsadzonem przez 
Czarnogórców terytoryum albańskiem. Pola 
leżą w znacznej części nieuprawne, gdyż ro- 


wzmaga się 


dziny, które tutaj i do Antivari przybyły 
szukać schronienia, nie chcą wrócić do swo- 
ich domów po części z obawy prześladowa- 
nia ze strony czarnogórskich panów, po części 


zaś dlatego, że władze tureckie stawiają im 
przeszkody. Wielu obawia się po prostu zem- 


sty ze strony Turków w razie gdyby obecne 
stosunki miały się zmienić. Brak dostatecz- 
nego pożywienia w połączeniu z drożyzną nie- 


mniej brak pomieszkania i odzieży stały się 
źródłem rozmaitych chorób, które obecnie 


objawiają się jeszcze w sposób dość łagodny, 
po największej części w formie lekkiej febry, 


z czasem jednak, jeśli się nie zapobieży wiel- 


kiej nędzy, mogą przybrać epidemiczny cha- 
rakter. Książe Nikita zamierza budować drogi 
z Czarnogóry do Antivari i Dulcigno. Nie- 
dawno udał się z polecenia księcia pewien 
inżynier do wspomnianych miejscowości. 
VW skutek tego rozeszła się pogłoska, że bu- 
dowa drogi zostanie wkrótce rozpoczęta i że 
będzie prowadzona za rossyjskie pieniądze. 
Zbrojne siły czarnogórskie w okupowanych 
okręgach Antivari, Anamaliti, Krainie i Dul- 
cigno wynoszą w ogóle 1800 ludzi, z których 
800 przypada na Antivari wraz z Spizzą i 
fortami, 400 na Dulcigno i Anamalitia 300 
na Grainę. Wojska te zostają pod komendą 
Popa Ilia Plamenacza w Dulcigno, kapitana 
Petro Iwojczewicza w Antivari i Popa Mi- 
tara w Krainie. Pod Punta Wołovica zakła- 
dają Czarnogórey fortyfikacy: dla obrony 
wybrzeża morskiego. (zarnogórcy podają w 
sposób bardzo przesadny liczbę wojsk znaj- 
dujących się w zajętych okręgach na 6000, w 
rzeczywistości jednak dochodzą one zaledwie 
wspomnianej wyżej cyfry. Niedawno otrzy- 
mały wojska rozkaz, aby utrzymywały w do- 
brym stanie swoje karabiny i aby każdy żoł- 
nierz zaopatrzył się w dwie nowe „opanki*, 
Załogi fortów nadbrzeżnych składające się 
po największej części z Spizzanów zostały 
teraz zastąpione przez oddziały czysto czar- 
nogórskie. Nad Moraczą w Leszkopolu i Di- 
noszi znajduje się obecnie mało wojska, gdyż 
większe siły mają być wkrótce skoncentro- 
wane nad granicą bercegowińską*. 


(Serbskie tajemnice ministeryalne). 

W ostatnich czasach — pisze z Belgra- 
du 9 b. m. korespondent Presse, mćwiono i 
pisano wiele o tak zwanej „awanturze To- 
polskiej,“ a mimo to cała ta dla Serbii wa- 
żna i smutna sprawa nie jest jeszcze wyja- 
śnioną. Można było wprawdzie wyczytać w 
niejednej korespondencyi inspirowanej o sprzy- 
siężeniu socyalistów i zwolenników zdetroni- 
zowanej rodziny Karageorgiewiczów przeciw 
panującej dynastyi, ale oskarżenie to nigdzie 
nie było poparte żadnym dowodem. Pisano 
wiele o tem, że rzekomi przywódcy prowa- 
dzili ze sobą korespondencyę nieprzyjaźną 
państwu, i że w lokalach publicznych wy- 
głaszali mowy podburzające. Niektóre dzien- 
niki wspominały także coś o notatkach zna- 
lezionych u exministra Czumieza, w których 
miał być skreślony cały plan sprzysiężenia. 
Takiemi dowodami nie wyjaśniono sprawy, 
natomiast rozbudzono nieufność i niezadowo- 
lenie pomiędzy ludnością, która dziś objawia 
całkiem niedwuznacznie swą niechęć prze- 
ciw ministerstwu i księciu. Chcąc należycie 
zrozumieć „awanturę Topolską* tudzież spra- 
wę Czumicza 1 towarzyszów jego, trzeba ko- 
niecznie sięgnąć o kilka lat wstecz i opowie- 
dzieć nieznane szerzej publiczności szczegóły 
dziejów ministeryalnych w Serbii. 

Wiadomo, jaka korrupcya panowała W 
Serbii za czasów regencyi. Była ona wywo- 
łaną pozornym liberalizmem samozwańczych 
regentów Blaznawacza i Risticza, tudzież Sy- 
stematycznie przeprowadzanemi rządami po- 
Jicyjnemi. które przypominały żywo instytu- 
cyę napoleońskich mouchardów. Po śmierci 
Blaznawacza nie mógł długo utrzymać się 
Risticz a upadek jego został powitany z naj- 
większą radością przez wszystkie stronnictwa. 
Sam książę był bardzo kontent, że pozbył 
się już raz tego człowieka, pod którego kie- 
rownictwem aie czuł się nigdy swobodoym I 0 
którego ambicyi przekonał się niejednokrotnie. 
Po ustąpieniu Risticza utworzył Marinowicz 
ministeryum z ludzi bardzo młodych należących 
do „Omladyny*; ministerstwo spraw wewnę” 
trznych tudzież spraw policyjnych powierzył 
popularnemu i dla tego przez Ristieza prześla- 
dowanemu profesorowi Czumiezowi, który 
nienawidził Risticza i jego szwagra, zaanego 
ministra policy Radiwoja Milojkowieza. Ma- 
rinowicz i Czumicz wstąpili na drogę nowo- 
ezesnych reform, gwarantując swobodę słowa 
i pisma, znoszące chłostę cielesną, szanująć 
prawa skupczyny i dążąc wszelkiemi siłami 
do nadania liberalnym instytucyom prakty- 
cznego znaczenia. Ks. Milan powziął tak 
wielkie zaufunie do Czumicza, że po ustąpie- 
niu Marinowicza prosił go, ażeby objął pre- 


sposób następujący: „Przez powołanie doste- 
ru Czumicza, którego dzielność jest mi znaną 


8 


a o którego popularności jestem przekonany, | 
czuję, iż zapewniłem stanowisko moje i mo- | 
jej dynastyi.* Tymczasem pracował Risticz ` 


nieustannie nad obaleniem Czumicza, pisząe 
gwałtowne artykuły w Istoku i podżegając 
opozycyę socyalistów, do których przystąpił 
jawnie. Zmuszony do ścisłego wykonywania 
ustaw karnych, ściągnął na siebie Czumicz 
zarzut, iż jest reakeyonistą, Risticz zaś za- 
czął wychwalać się w lstoku, że jest człowie- 
kiem zasad liberalnych. Na nieszczęście po- 
stradał także Czumiez dawną swą popularność 
przez to, iż w tak zwanej kwestyi zagrani- 
cznej co do Bośnii i programu przyszłości 
półwyspu bałkańskiego zachował najwię- 
kszą rezerwę. Ale gdy i to nie zdołało za- 
chwiać stanowiska Ózumicza, wziął się Ri- 
stiecz na inne sposoby, a mianowicie kazał 
swoim przyjaciołom wytłómaczyć księciu, 
draźliwemu nad wszelki wyraz w kwe- 
styach dynastycznych, że Czamiez knuje spi- 
ski antidynastyczne. Właśnie wtedy miały 
być przeprowadzone nowe wybory do skup- 
czyny, % przyjaciele kisticza donieśli ks. Mi- 
lanowi, że (zu micz chce wybrać samych ad- 
herentów zdetronizowanych  Karageorgewi- 
czów. Książę powiedział to Czumiczowi, któ- 
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ry chcąc złożyć dowody swej lojalności, wy- | 


dał okólnik do prefektów, W którym wyra- 
ził się niebardzo pochlebnie o stosunkach 
Karageorgiewiczów i nadto wydał surowy 
nakaz, ażeby w razie potrzeby przeszkodzić 
wyborowi kandydatów tego stronnictwa na- 
wet siłą zbrojną. l rzeczywiście przyszło przy 
wyborach do scen krwawych; jeden kandy- 
dat został nawet zabity, Te zajścia wywoła- 
ły wielkie niezadowolenie pomiędzy ludem i 
pozbawiły Ozumicza popularności, jakiej do- 
tychezas używał, ale za to pozyskał jeszcze 
większe względy u księcia. Tak więc speł- 
zły na niezem zabiegi Risticza i jego stron- 
ników. Czumiezowi udało się nawet przeko- 
nać księcia o niebezpiecznych wichrzeniach 
Risticza, który. jak to wówczas głosiły złe 
języki, zamierzał przystąpić jawnie do partyi 
pretendenta Piotra Karageorgiewicza. Brudna 
jakaś awantura, w którą był zawikłany szwa- 
gier Ristieza, były minister policyi, Radiwoj 
Milojkowicz, dała Czumiczowi sposobność do 
napiętnowania go publicznie w sposób bar- 
dzo dosadny. przezco wzmogła się jeszcze 
bardziej osobista nienawiść pomiędzy Czumi- 
czem a Ristiezem i jego szwagrem. Ci osta- 
tni przysięgli zemstę Czumiezowi cieszącemu 
się wówczas względami i zaufaniem księcia. 
Przepowiedzieli mu oni mui:j więcej, eo się 
z nim stanie, jeżeli dostaną się do steru. 
Niezadowolenie ludu z powodu owych zajść 
krwawych przy wyborze skupezyny, niemniej 
Z powodu ostrzejszch rządów. wzmagało się 
z każdym dniem, tak, że w końcu musiał 
ustąpić Czumicz w skutek pressyi ze strony 
skupczyny, Z wielkim żalem rozstał się książę 
ze swoim — jak się sam wyraził — naj- 
wierniejszym doradcą. 

.. Podczas urzędowania przejściowego mi- 
nisterstwa Stefanowicza, wybuchło w roku 
1876 powstanie w Hercegowinie. Inteligen- 
cya serbska domagała się interwencyi na 
rzecz powstańców i uciśnionych chrześcian 
w Bośnii i Hercegowinie, a w końcu wzy- 
wano formalnie rząd serbski, ażeby wystąpił 
czynnie przeciw Porcie. Ristiez skorzystał 
z tej sposobności i starał się wszelkiemi spo- 
sobami dostać się do steru. Niezdecydowane 
ministerstwo Stefanowicza ustąpiło a Risticz 
sądził, żę stanął już u celu. Ale ledwie ob- 
jął ster rządu, musiał natychmiast ustąpić, 
albowiem przedstawienia zagranicznych mo- 
carstw zniewoliły księcia do usunięcia Risti- 
cza. Książę był bardzo zadowolony z tej za- 
granicznej pressyj, albowiem z największą 
tylko niechęcią i wstrętem podpisał nomina- 
cyę Risticza, Podczas urzędowania następne- 
Bo gabinetu, Kaljewicza, zachował się Ozu- 
micz bardzo spokojnie. Zgadzał on się na- 
wel Jako były Omladinista z Klajewiezem, pod- 
czas gdy Risticz poruszył znowu wszystkie 
sprężyny, aby pozbyć się nowego ministra i 
objąć ster rządu w swoje ręce. Wypadki na 
półwyspie bałkańskim poruszyły umysły; na- 
ród serbski domagał się akcji, Kaljewicz zaś 
wiedział dobrze, że Serbia nie jest przygo- 
towaną do wojny i dlatego zwlekał czynne 
wystąpienie. Ž tego skorzystał Risticz. „W 
kraju zaczęto szemrać przeciw księciu, który 
Jak wiadomo. był przeciwny wojnie z Tur- 
cya. To nieprzychylne usposobienie ludu znie- 
woliło księcia do powołania Bisticza do steru 
l tym sposobem zas'adł Jowan Risticz, nie- 
przejednany wróg Czumieza, na fotelu mini- 
steryalnym. "e 

Musiałem koniecznie opowiedzieć całą 
powyższą historyę — tak kończy korespon- 
dent swój list — ażeby czytelnicy zrozumie- 

li, kto w ostatnich latach ubiegał się o go- 
dność ministra. Wypadki, które opowiedzia- 
łem powyżej, stoją w najściślejszy m związku 
z wypadkami, jakie miały miejsce na zgro- 
madzeniach skupczyny w roku zeszłym tu- 
dzież z najnowszemi wypadkami w Topoli, 
które doprowadziły do uwięzienia Czumicza, 


zydyum ministrów. Przy tej sposobności wy- į 
azi? się książę o Czumiezu przed pewnym | 
reprezentaniem mocarstwa zagranieznego W 


Gazeta Lwowska z dnia 16 maja 1878. 


Kolaraza, Goloboezawicza i wielu innych. * 


KRONIKA 


(m) Uroczyste założenie kamie- 
nia węgielnego pod budowę szpitalika dla ubo- 
gich chorych dzieci pod wezwaniem ś. Zofii, 
odbyło się wezoraj w południe przy licznym 
udziale publiczności. Z gości zaproszonych przez 
komitet, na czele którego stoi ks. Jadwiga Sa- 
pieżyna, widzieliśmy JE. hr. Potoeką, JE. mar- 
szałka krajowego wraz z małżonką, prezyden- 
ta miasta Lwowa, p. A. Jasińskiego, i liczne 
grono dostojników rządowych i autonomieznych. 
Na placu budowy przy ulicy Łyczakowskiej u- 
stawiono namiot, pod którym urządzono ołtarz. 
O godzinie 12 w południe nadeszła procesya Z 
kościoła św. Antoniego. Celebrował ks. kano- 
nik Hausman, otoczony licznem gronem ducho- 
wieństwa. Radca Wydziału krajowego p. Mo- 
chnacki odezytał akt fundacyjny, Akt ten pod- 
pisały dostojne osoby, poczem chór Towarzyst- 
wa muzycznego odspiewał Bethovena Niebiosa 
głoszą. Następnie odprawiono pod namiotem 
nabożeństwo, poświęcono kamień węgielny, wło- 
żono weń akt fundacyjny zaopatrzony w pod- 
pisy i z procesyą odniesiono go do fundamen- 
tów przyszłego gmachu, w które został wmu- 
rowany. Podczas tego aktu odśpiewał chór pię- 
kny utwór muzyczny Domine Deus a następnie 
Kreitzera O święty Pański dzień. Na zakoń- 
czenie uroczystości przemówił ks. L. Solecki, 
podnosząc zasługi osób, za których staraniem 
powstaje ta dobroczynna instytucya, , 


— Wieczór muzykalmy towa- 
rzystwa muzycznego odbędzie się w piątek dnia 
17 b. m. w sałi ratuszowej pod przewodni- 
ctwem artystycznego dyrektora pana Mikulego 
o następującym programie: 1. Spohr, Kwintet 
fortepianowy. 2. Mozart, Tercet z opery Wesele 
Figara. 3. Beethoven. Kwartet smyczkowy op. 
95 (f-moll), 4. Mozart. Sextet z opery Don 
Juan. Początek z uderzeniem godziny szóstej. 


* Nagła Śmierć. Wczoraj o godzinie 
10 przed południem zachorował nagle w ka- 
pieli parowej p. Duchińskiego na Ohorążczyźnie 
Jerzy Stolanczyk, starzec 70 letni. Nim zdo- 
łano wezwać lekarza, chory zakończył życie. 


Smierć nastąpiła w skutek apopleksyj. Zmarły 


był emerytowanym urzędnikiem tutejszego ma- 
gistratu i właścicielem domu pod 1. 8 przy 
ulicy garncarskiej. 

* Kradzież w kościele. Wczo- 
raj wieczór w kościele katedralnym podczas nie- 
szpor skradziono p Maryi Szechter przybyłej 
z Rossyi, z kieszeni woreczek skórzany, w któ- 
rym oprócz 2 złr. były cztery złote pierścienie. 
Jeden z nich był z brylancikami, drugi z wize- 
runkiem Matki Boskiej, trzeci z granatem, a 
czwarty z czarną emalią i perełkami, które wy- 
padły. 

* Złożono w policyi broszkę złotą, 
znalezioną przedwezoraj w południe na ulicy 
szkarpowej, i brasłetkę, którą nieznajoma pani 
SA oiga miesiącami zgubiła w dorożce 
nr. 20. 


t Zmarli w ostatnich dniach; w 
Wilnie jeden z najzasłużeńszych obywateli li- 
tewskich, Edward Roemer; w Paryżu znakomity 
prawnik francuski, profesor wszechnicy, członek 
instytu paryskiego Valette, przeżywszy lat 73, 


— Pożar w nocy na 5 b. m. zniszczył 
paręset domów w mieście Augustowie, w Kró- 
lestwie. Domy były po największej części dre- 
wniane 

— Ludność Warszawy, według 
danych urzędowych wynosiła w dniu 1 stycznia 
308.548 dusz. 

— W pojedynku dnia 10 b. m. 
zginął od kuli z rąk studenta Branda pod Er- 
langen porucznik pruski Hirsch. Nieszczęśliwy 
doznał był ciężkiej obrazy od Branda i sam go 
wyzwał. Wypadek ten sprawił w Niemczech 
wielkie wrażenie. 

— Świetny meteor widziano dnia 
10 b. m. w różnych okolicach Tyrolu. Zja- 
wisku towarzyszyły błyskania wśród pogodnego 
nieba. 

— Sąd w Berlinie zarządził w o- 
statnich dniach uwięzienie znanego restauratora 
tamtejszego, Heinricha, ponieważ zachodzą po- 
szlaki, że tenże powiesił swą żoną, którą jako 
samobójczynię pochowano niedawno. Heinrich 
stanowczo wypiera się zarzucanej mu zbrodni, 


— W procesie o otrucie Żony ar- 
arszenikiem, którego przebieg opowiedzieliśmy 
pokrótce wczoraj, sąd przysięgłych w Paryżu 
uznał oskarżonego aptekarza Danvala winnym 
pomimo najsprzeczniejszych opinij lekarskich eo 
do rezultatu autopsyi zwłok mniemanej ofiary, 
a trybunał skazał go na dożywotnie roboty przy- 
musowe. Skazany, usłyszawszy wyrok taki po- 
padł w konwulsye i wyrzucał przysięgłym za- 
równo jak i trybunałowi niesprawiedliwość, za- 
pewniając, że jest niewinnym. Obrońca Ian- 
vala wniósł zażalenie nieważności. Wyrok ów 
był niespodzianką dla większej części dzienni- 
ków paryskich i silne wrażenie sprawił na pu- 
bliczności. 

— Łosie, o których dotychczas mnie- 


jednak po chwili dwa 


piśmie kauxazkiego towarzystwa miłośników 
przyrody, żyją dziko także na Kaukazie, mia- 
nowicie w okręgu czarnomorskim nad rzeką 
Msymtą. P. Wasiliew sam widział tam stado 
złożone z jedenastu sztuk tych wspaniałych 
zwierząt, pomiędzy któremi jeden zwłaszcza 
okaz odznaczał się olbrzymiemi rozmiarami. 


— Pożar lasów. Z Villach otrzyma- 
ła wiedeńska Presse wiadomość, że od dnia 7 
b. m. straszny pożar sroży się w lasach księ- 
cia Rosenberga w Tamtschach, w pobliżu miej- 
scowości Sternberg. W chwili wyprawiania de- 
peszy o tym wypadku, po trzech dniach pożogi, 
przeszło piętnaście morgów lasów było zniszczo- 
nych ogniem, lubo ratunek był energiczny. 


= Bialy kruk. Dzienniki peszteń- 
skie opowiadają: W tych dniach zgłosił się do 
komisyi podatkowej jednego z okręgów peszteń- 
skich pewien opodatkowany obywatel z oświad- 
czeaiem, że nie może się zgodzić na wymierzo- 
ny mu w kwocie 30 złr. podatek, ponieważ 
stosunki jego majątkowe są tego rodzaju, że mo- 
że płacić znacznie większą sumę skarbowi pu- 
blieznemu. Można sobie wyobrazić, z jakiem 
zdumieniem komisya podatkowa przyjęła to o- 
świadczenie do wiadomości. Członkowie jej 
powstaniem z miejsc uczcili czyn godny istot- 
nie obywatela. 
: Samobójstwo w płomieniach. 
Pewien gospodarz wiejski w miejscowości ba- 
warskiej Miinchham, w zeszłym tygodniu po- 
kłóciwszy się z żoną podpalił swój dom i sko- 
czył w płomienie, zkąd go wydobyto na wę- 
giel spalonego. 

— Przesadna przezorność. Ro- 
stocker Ztg. opowiada, że niedawno we wsi 
Stralendorf pod Parchin powiesił się parobek 
z tego jedynie powodu, ażeby nie podejrzywano 
go o podłożenie w domu gospodarza ognia, 
który według przepowiedni wróżki miał wybu- 
chnąć w tym doma! 

— ©kropny wypadek zdarzył 
się przed kilkoma dniami na dworcu kolejowym 
w St. Pölten, Trzynastoletnia córka portyera 
Nepińskiego, po uadejściu pociągu na peron, 
chciała przejść przez tor na drugą stronę, nie 
uważając, że za pociągiem właśnie wprawiono 
w ruch lokomotywę rezerwową. Nieszczęśliwa 
dostała się pod koła tej lokomotywy i w oczach 
podróżnych została zgniecioną tak, że wkrótce 
potem zakończyła życie. 

— Samobójstwo w wagonie. 
Z Sadowej donoszą dziennikom czeskim: W 
chwili, kiedy dnia 12 b. m. pociag osobowy 
wjeżdżał na stacyę Chrast, usłyszano odgłos 
wystrzału, dochodzący z jednego z wagonów. 
Wystrzałem tym odebrał sobie życie w cowpć 
III klasy mężczyzna przyzwoicie ubrany, mo- 
gący liczyć lat 45, z nazwiska jednak nieznany. 
Wiadomo tylko, że pochodzi z Sadowy, a mie- 
szkał ostatniemi czasy w Wiedniu. W pozosta- 
wionym liście podał samobójca jako przyczynę 
rozpaczliwego kroku swego ruinę majątkową i 
nieuleczalną chorobę. W coupé, które było wi- 
downią samobójstwa, jechali dwaj jeszcze po- 
dróżni, a wystrzał padł w chwili, kiedy towa- 
rzysze nieszczęśliwego wysiąść zamierzali. Le- 
karz, przypadkowo jadący tym samym pocią- 
giem, przybiegł natychmiast z pomocą, która 
jednak okazała się już zbyteczną. 


— Tortury użyte były w tych dniach 
w Lipsku. Dzienniki niemieckie tak opisują ten 
fakt: Pewien jegomość w towarzystwie znajo- 
mych osób głosił, że zdaniem jego wszystkim, 
którzy w wiekach Średnich pod grozą tortury 
przyznawali się do winy, brakło silnego cha- 
rakteru; że kto posiada w rzeczy samej mocną 
wolę, może lżejszą torturę śmiało wytrzymać. 
Chwycono więc tego zucha za słowo i zapropo- 
nowano mu, ażeby poddał się takiej próbie. Na 
Swe nieszczęście zgodził się on na to. Użyto 
do próby przechowywanej w lipskiem muzeum 
historycznem śruby, która była wziętą z piwnic 
ratuszowych. W ostatnią sobotę wieczorem do- 
konano próby. Zrazu jegomość ów żartując i 
śmiejąc się włożył nogę między żelazne szyny; 
przy pierwszem zakręceniu śruby milcząc zaciął 
zęby, przy drugiem krzyknął głośno, a przy 
trzeciem jęcząc począł błagać o zaprzestanie bo- 
lesnego eksperymentu. Silna wola znikła zu- 
pełnie wobec okropnych mak. 

— © katastrofie ma morzu, 
która jak wiemy z telegramów, spotkała statek 
parowy Sardinian, donoszą dzienniki londyń- 
skie: W piątek po południu Sardinian, nale- 
żący do tak zwanej Allan-Linie, zbliży wszy 
się do wybrzeża pod Lough Foyle, ażeby zabrać 
pocztę i podróżnych do wyprawy zaatlantyckiej, 
zniszczony został wybuchem, który w jednej 
chwili zapalił cały okręt. Zamieszanie na po- 
kładzie statku zarówno jak i na wybrzeżu by- 
ło nie do opisania. Z Londonderry nadpłynęły 
wielkie parowce, które 
zdołały wyratować większą część podróżnych. 
Przeszło 40 ludzi jednak poniosło uszkodzenia, 
a 8 zginęło na miejscu. 

— Dwaj welocypedyści w Pa- 
ryżu, br. Graffenried i p. Baumaille, niedawno 
ukończyli największy wyścig, jakiego dotychczas - 
kiedykolwiek dokonano na bieyklu. Dnia 16 
marca wyjechali na wylocypedach z Paryża, ob- 
jechali całą zachodnią, środkową, południową i 
południowo-wschodnią Francyę, północne Wło- 


mano, że przebywają jeszcze tylko w puszczy 


ORAN o i chy i Szwajcaryę, ciągl achi; 
Białowieskiej, jak donosi p. Wasilew w czaso- i aa a a do TSR 8 IJ 


powrócili dnia 21 kwietnia do Paryża. W cią- 


gu dni 40 ujechali 900 mil, spoczywając przez 
dni 13. Pan Baumaille wykazał, że w ostat- 
nich dziesięciu latach zrobił około 27.000 mil 
na welocypedzie. 

— Mięso amerykańskie na tar- 
gach angielskich coraz więcej ruguje mięso, do 
wożone tam z kontynentu europejskiego. W o- 
statnim roku przywóz wołów z Europy zmniej- 
szył się tam o 70.000 sztuk. 


ROZ ZE SZ EE OO 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Podziękowanie. 


Komitet towarzystwa szpitalikowego skła- 
da niniejszem najserdeczniejsze podziękowanie 
wszystkim tym paniom i panom, którzy swoim 
czynnym współudziałem i obecnością swoją przy- 
czynili się dnia wczorajszego do nadania oka- 
załości i uświetnienia uroczystości poświęcenia 
i założenia kamienia węgielnego pod nowy gmach 
szpitaliką dla ubogich chorych dzieci pod we- 
Zwaniem św. Zofii. W pierwszym rzędzie składa 
komitet szczere dzięki księdzn kanonikowi Haus- 
manowi, proboszczowi od św. Antoniego ks. 
Wondrzece, ks. Ottonowi Hołyńskiemu i ks. 
Leonardowi Soleckiemu, dalej dostojnym paniom 
1 panom, pełniącym przy tej uroczystości funk- 
cye tak zwanych matek i ojeów chrzestnych, 
a w końcu serdeczne „Bóg zapłać“ chórowi 
męskiemu towarzystwa muzycznego, bractwu z 
kościoła św. Antoniego i Wpanom Józefowi Ja- 
nowskiemu, architekcie i Fechterowi, budowni- 
czemu za ich trudy i gorliwość w urządzeniu 
całej tej miejscowości, stosownie do wymagań 
uroczystego aktu i wygody licznie zgromadzonej 
tamże publiczności. 

W imieniu komitetu 


Jadwiga z Zamoyskich Sapieżyna 
Lwów 16 maja 1878. 
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-+ Wiedeń, 14 maja. Na dzisiejszy 
targ na nierogaciznę spędzono towaru 
lekkiego 118% szt,. średniego 1162 szt., cięż- 
„kiego 1023 szt., razem 8372 szt, czyli 
o 155 szt. więcej niż przed tygodniem. Jak 
wyjątkowe było polepszenie tendeneyi i cen 
na targach zeszłotygodniowych, dowodzi targ 
dzisiejszy. na którym wszystko znów wróci- 
ło do stanu dawniejszego; mimo zniżki w 
cenach dnżo towaru pozostało bez kupca. 
Płacono: towar lekki 33—-40, średni 40—44, 
ciężki 44—46 zł. za 100 kilo ż. w. 


OSTATNIA POCZTA 


O misyi br. Szuwałowa zaczynają 
obiegać niepomyślue dla pokoju pogłoski. 
Mówią, że w Petersburgu źle przyjęto żą- 
dania angielskie, poufnie zakomunikowane 
przez Szuwałowa i że na radzie gabinetowej 
rossyjski następca tronu w sposób gwałto- 
wny oświadczyć się miał za bezzwłocznem 
zerwaniem wszelkich dalszych układów z 
Anglią. Wałujew, którego powszechnie uwa- 
Żają za następcę ks. Gorczakowa, przeparł 
jednak uchwałę, odraczającą stanowczą decy- 
zyę, i na jego wniosek postanowiono wprzód 
znieść się z Berlinem. Słychać. Że jeszcze 
podczas obecności Szuwałowa w Petersburgu, 
wysłany być ma do Berlina jeden z naj- 
wyższych dygnitarzy państwa, prawdopodo- 
bnie hr. Adlerberg, aby ustnie zakomuniko- 
wać cesarzowi niemieckiemu opinie peters- 
burgskiego dworu. 

Nie wiemy, ile jest prawdy w tych 
pogłoskach. Są one, być może, tylko ze- 
wnętrznym objawem sceptycznego zapatry- 
wania, które po optymistyczuych illuzyach 
dość prędko zapauowało w prasie. W miarę, 
jak powodzenie akcyi dyplomatycznej staje 
się wątpliwem, sytuacya militarna zaczyna 
znowu coraz żywszy budzić interes. 
wicie stan rzeczy pod Konstantynopolem 
zwraca powszechną uwagę. Rossyanie i Tur- 
cy zaczynają wzajemnie demonstrować prze- 
ciw sobie. Pierwsi sypią dokoła San - Stefano 
nowe szańce i armują je działami Kruppa, 
drudzy pokazują zęby, urządzając rewie i 
parady wojskowe pod okiem sułtana. Jak 
się teraz pokazuje, wszelkie pogłoski o bliz- 
kiej ewakuacyi twierdz były przedwczesne. 
Turcy ani myślą o wydaniu Rossyanom 
Szumli, Warny i Batum, które w razie woj- 
ny oddałyby przeciwnikom Rossyi nieocenio- 
ne przysługi. Generał Totleben, któremu fs- 
aine 


nieprzyjacielskiemi na tyłach aż nadto do- 
brze jest znane, wysyła »rawie codziennie 
, nowe reklamacye do Konstantynopola, które 
Porta. zbywa jak może. W Konstautynopolu 
opowiadają sobie, że nawet w razie, gdyb 
rząd turecki, ulegając pressyi rosyjskiej, 
wydał w końcu rozkaz ewakuacyi; komen- 


położenie armii rossyjskiej z fortecami 


wiedzialność zdecydowani są nie usłuchać 
tego rozkazu. Rossyauie byliby w takim ra- 
zie zmuszeni przystąpić do oblęgania tych 
twierdz, czego jednak uczynić nie nogą, raz 
dla braku dział oblężniczych, a powtóre dla- 
tego, że pierwszy strzał w dzisiejszych mna- 
prężonych stosunkach łatwo mógłby się stać 
początkiem wojny nie z samą tylko Turcją. 
Także groźby opanowania Konstantynopola 
i Gallipoli nie można brać na seryo. Anglicy 
trzymają dobrą straż u Złotego Rogu i w 
Dardanellach i nie puściliby płazem tej pro- 
wokacyi. 


O powstaniu w Rumelii pisząz 
Filipopola do Polit. Corr. 6 maja: „Wiado- 
mość, że wysłana ze Stanimaki kolumna pie- 
choty rossyjskiej w silie 500 ludzi z 2 dzia- 
łami, została pod Taszkali otoczona przez 
powstańców i częścią wycięta w pień, częścią 
zabrana w niewolę, zdaje się potwierdzać, 
Kolumna ta nie dała dotychczas żadnego 
znaku życia i przepadła jak kamień w wo- 
dzie. Wczoraj słyszano pod Haskeni i Jeni 
Makale huk dział, co jest dowodem, że walki 
nie doznały przerwy i że pogłoska o zawar- 
tym między wojskiem a powstańcami rozej- 
mie pozbawioną jest wszelkiej podstawy. 
Wysłani przez Porte delegowani Samih basza 
i Wassa Effendi przybyli tu przedwczoraj ale 
dopiero za 3 lub 4 dni udadzą się z delega- 
tami rossyjskimi do powstańczych Pomaków, 
aby skłonić ich do złożenia broni. Missya 
pokojowa tych panów nie ma jednak żadnych 
widoków, ponieważ powstańcy, których liczba 
wzrasta z każdym dniem, rozjątrzeni są do 
najwyższego stopnia i jak twierdzą jeńcy, po- 
stanowili walczyć do ostatka. Przedwczoraj 
widziano niedaleko Haskeni transport 17 za- 
branych w niewolę Pomaków, skrępowanych 
powrozumi i prowadzonych pod eskortą 5 
żołnierzy do Adryanopola. Powstańcy ci byli 
dobrze odziani i uzbrojeni. W Adryanopolu 
obiega pogłoska, że Rossyanie wieszają wszyst- 
kich schwytanych powstańców ; według innej 
wersyi spotyka ten los tylko każdego trzeciego 
lub piątego powstańca*. 


Według telegramu Fremdenblattu kon- 
centrują Rossyanie w Czikilor i Paszamahale 
nad rzeką Ardą dwa korpusy, które w 
dwóch punktach przekroczyć mają tę rzekę 
i posuwać się ku Marycy. Zapomorąa tego 
ruchu zamierzają Rossyanie wyprzeć o..działy 
powstańcze operujące między Ardą a Mary- 
cą za tę ostatni” rzekę i rozprószyć je tam. 
Powstańcy obsadzili we czwartek wieś Pete- 
ra, panującą nad wąwozem Paszaka i drogą 
filipopolsko-salonieką — ale Już w sobotę 
opuścili tę wieś i zwrócili się ku Dżelebi. 


Z Bukaresztu donoszą do Politi- 
sche Correspondena, że opozycya w parla- 
mencie i dyplomacya rossyjska gorliwie pra- 
cują nad sprowadzeniem zmiany ministeryal- 
nej w duchu przyjaźniejszym Rossyi. Jedno- 
cześnie, jak telegrafują do Presse, Rossyanie 
otaczają wojsko rumuńskie, znajdujące się w 
Małej Wołoszczyźnie. Bessarabia zajęta już 
jest całkiem przez »ojska rossyjskie. Agent 
dyplomatyczny w Petersburgu, gen. Ghika, 
który znajduje się w Bukareszcie, prawdopo- 
dobnie nie powróci już na swoją posadę. 
Układy o zawarcie nowej konwencji z Ros- 
syą zostały zupełnie zerwane, a położenie 
jest bardzo naprężone. 


| Z Washingtonu 14 maja donoszą: 
|w lzbie reprezentantów Potter, demo- 
krata, postawił wniosek, aby wytoczono 
| śledztwo parlamentarne z powodu fałszerstw 
i oszustw we Florydzie i Luizyanie pzy 
| wyborze prezydenta. Wniosek między inne- 
f mi dotyka posła w Paryżu. gen. Noyes ise- 
| kretarza spraw skarbu, Shermanna. Prezes Izby 
oświadczył, iż wniosek, dotykający wielu 
'spraw bardzo ważnych. musi być wzięty pod 
(obrady. Wniosek przeciwny upadł 128 gło- 


sami przeciw 108. 
| 


T GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 15 maja. W specyal- 
„nych rozprawach nad opustami poda- 
tków gruntowych, Izba deputowa- 
nych przyjęła po długiej dyskusyi 
$. 1 w brzmieniu proponowanem przez 
, komisyę. 

Wniosek Wolskiego, aby prze- 
prowadzić dyskusyę nad odpowiedzią 
daną przez rząd na interpelacyę dep. 
Grocholskiego o rzekomych za- 
, miarach okupacyi Bośnii i Hercego- 
t winy, nie znalazł w Izbie dostateczne- 
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danci trzech twierdz wspomnianych, Achmet go poparcia. (Wczoraj już po wydru- 
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Kaysserli, Fazly i Derwisz na własną odpo- |kowaniu Gazety Lwowskiej, otrzymali- |zagrożone. 


Nowy poseł rossyjski, 


śmy telegram od naszego korespon-|hr. Labanów złożył wizytę Sadykowi 


denta z doniesieniem, 
skie na posiedzeniu swem z dnia 14 
b. m. uchwaliło nie wnosić dyskusyi 
nad odpowiedzia rządową. — Red.) 


Wiedeń , 15 maja. Tutejsza 
Izba handlowa uchwaliła dziś pełycyę 
do Izby deputowanych i Izby panów 
z prośbą o przyjęcie przedłożo- 
nych przez rząd projektów ugo- 
dowych. 

Petersburg, 15 maja. Birze- 
wyja Wiedomosti, organ o pokojowych 
tendencyach, występuje przeciw pessy- 
mistycznym poglądom innych dzien- 
ników i wykazuje bezpodstawność 
obaw, które wywołane zostały przy- 
padkowym zbiegiem przybycia 
hr. Szuwałowa do Petersburga z pro- 
klamacyą moskiewskiegc komitetu, wzy- 
wającą do składek na wojenną fiotyllę, 
i mianowaniem komendantów wybrze- 
ży bałtyckich. Birżewyja  Wiedomosti 
podnoszą, że jeśli sytuacya wymaga 
środków ostrożności, to z drugiej stro- 
ny uprawnia ona do prawdziwych na- 
dzieji pokojowych. Journal de St. Peters- 
bourg i Agence Russe milczą ciągle o 
missyi Szuwałowa. 


Paryż, 15 maja. Wczoraj wie- 
czór wybuchł straszny pożar na 
ulicy Berangera. W skutek wybuchu 
fabryki wyrobów zapalnych runęły 
dwa domy. (Doniósł nam o tem już 
wczoraj telegram prywatny. — Bed.) 
Dotąd wydobyto trzy trupy z pod gru- 
zów, wiele osób zostało zasypanych, 
wiele innych odniosło rany. Prefekt 
policyi Gigot omal nie został zabity. 


Paryż, 15 maja. Jakiś gore- 
jący przedmiot, który wczoraj 
wieczór przeleciał po nad plac wy- 
sta wy, spowodował pogłoskę, że uknu- 
ty był spisek celem podpalenia 
gmachów wystawowych. Obe. 
enie sprawdzono, że chodziło tu o ex- 
peryment aerostatyczny. 

Marszałek Mac-Mahon zwie- 
dzał dziś widownię katastrofy na rue 
Beranger. Dotąd wydobyto 5 trupów; 
mniemają, że piętnaście osób zginęło 
pod gruzami. - 

Arcyksiążę Albrecht przybył 
tutaj. 

Rzym, 15 maja. Papież za 
przykładem niektórych swych poprze- 
dników mianował kardynałów Bilio, 
Panebianco, Ferrieri, Franchi i Gia- 
nelli członkami osobnej komisyi, 
która zająć się ma zbieraniem wiado- 
mości o znakomitszych duchownych, 
z których później wybierano by kan- 
dydatów na stolice biskupie we Wło- 
szech. W obecnym systemie miano- 
wania biskupów zagranicznych nie 
zajdzie żadna zmiana. 

W odpowiedzi danej tureckiemu 
posłowi Bedros Effendemu dzię- 
kował papież za życzliwe uczucia, 
wyrażone mu imieniem sułtana. Pa- 
pież życzył z swojej strony sułtanowi 
powodzenia i dziękował za opiekę i 
swobodę daną katolikom mieszkającym 
w Turcyi. W końcu wyraził papież 
nadzieję, że opieka nad katolikami 
przyczyni się do dobra i szczęścia 
państwa ottomańskiego. Papież nadał 
Bedrosowi wielki krzyż św. Grze- 
gorza. 

Rzym, 15 maja. Ojciec św. 
przyjmował uroczyście posła suł- 
tańskiego, Bedros Effendego, 
i odpowiedział na jego przemowę. 
Dziś miał Bedros prywatne posłucha- 
nie u papieża i złożył wizytę kardy- 
nałowi Franchi. 

Aśonstantynopol, 15 maja. 
Agence Havas donosi: Generał Totleben 
oświadczył, że użyje surowych środ- 
ków celem stłumienia powsta- 
nia w górach Rhodope, jeżeli usiło- 
wania pojednaweze nie odniosą skut- 
ku. W skutek powstania Lazhów p o- 
zycye rossyjskie pod Batum są 


że koło pol-ji Savfetowi baszom, a 


jutro wręczy 
swe listy wierzytelne sułtanowi. 

Myfiis, 14 maja. Szach per- 
ski przybył tu, witany bardzo uro- 
czyście. 

Jokohama, 14 maja. Mini- 
ster spraw wewnętrznych, Okude, 
został zamordowany.  Mordercę 
uwięziono. 


Wiedeń, 16 maja (Tel. pryw.) 
Generalny inspektor Klaudy otrzy- 
mał tytuł radcy dworu, centralny in- 
spektor kolejowy Lewieki tytuł ce- 
sarskiego radcy. Dyrektor ruchu ko- 
lei Karola Ludwika, Sladkowski 
otrzymał krzyż Franciszka Józefa, 
nadinżynier Schreder, złoty krzyż 
zasługi z koroną. 

Najjaśn. Pan mianował probo- 
szcza z Słociny, ks. Sulikowskie- 
go, kanonikiem honorowym kapituły 
przemyskiej. 

Wiedeń, 16 maja. (Te. pryw.) 
Izba deputowanych zakończyła 
obrady nad $ 1 ustawy o uwolnie- 
niach od podatku gruntowego. Wnio- 
sek dep. Krzeczunowicza, żąda- 
jący zupełnego opuszczenia dodatku w 
wysokości jednej trzeciej, który ma 
zastąpić podatek dochodowy — został 
uchylcny 137 głosami przeciw 106. 
Uchwalony został projekt rządowy z 
opustem 10'/,. 

Wniosek Wolskiego, aby Izba 
rozpoczęła dyskussyę nad odpowiedzią 
rządu w sprawie Bośnii i Hercegowi- 
ny, poparty był tylko przez trzy 
głosy, w których liczbie był głos dep. 
Skrzyńskiego. 

Wiedeń, 16 maja. (Tel. pryw.) 
Z Berlina dowiaduje się Nowa Presse, 
że kołom tamtejszym politycznym o: 
becny stan kwestyi wschodniej zaczy- 
na się przedstawiać znowu w ponu- 
rem świetle. W Paryżu panuje ta- 
kie samo przekonanie Wpływy 
panslawistyczne wziąć miały 
przewagę w Petersburgu i paraliżują 
missyę Szuwałowa. 

Deutsche Zeitung, donosi z Buka- 
resztu, że pewna ilość deputowanych 
i senatorów rumuńskich oświadczyła 
rządowi, że dopóty nie pojawi się 
w Izbie, dopóki OCogolniceano 
jest członkiem gabinetu, gdyż mini- 
ster ten nie usprawiedliwił się dotąd 
z zarzutów, że dopuścił się naduży- 
cia władzy urzędowej w celach pry- 
watnych. 

Z Zagrzebia donoszą, że banda 
opryszków tureckich napadła 
na pocztę anstryacką między Seraje- 
wem a Brodem i zrabowała znaczną 
kwotę pieniędzy. 

Budapeszt, 16 maja. (Tel. 
pryw.) Tutejsze dzienniki donoszą z 
półurzędowego źródła, że Najj. Pan 
polecił zaniechanie karnego 
śledztwa przeciw uczestnikom zna- 
nych zajść szekielskich. 

Drugi dzień rozpraw nad pokry- 
ciem 60-milionowego kredytu nie obej- 
mował bardziej wybitnych epizodów. 
Wrażenie sprawił tylko ustęp mowy 
Tiszy, który oświadczył, że w razie, 
gdyby interesa Austryi i Węgier wy- 
magały czynnej obrony, on sam za- 
żąda na to środków od parlamentu, a 
gdyby mu w tem przeszkodzić chciano, 
opuści swoja posadę. 

Nadeszła tu wiadomość, że uzbro- 
jone bandy wychodźców bo- 
śniackich coraz częściej pojawiają 
się w powiecie djakowarskim. Utrzy- 
mują, że ogłoszone tam będą sądy 
doraźne. 


Londyn, 16 maja. W Black- 
burne od wczoraj nie ponowiły 
się rozruchy. Tłumy robotników 
nie opuściły wprawdzie obsadzonych 
wczoraj ulic, ale zachowują: się spo- 
kojnie. Aresztowano kilka osób. W 
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Dumley odbył się wczoraj wielki mi- | kolei Alföld 113:—, Akeye kolei Elżbiety 
tyng robotników, którego przebieg był | 167—. Akcye kolei Lwow-Czerniow. 11950, 
spokojny. Później jednak tłum uderzył | Akcye kolei węg. półuoćno-wscehodniej 110 50 
na dom jednego z członków magistra- | Akeye kolei Rudolfa 111:50, Akeye kolei 
tury miejskiej, powybijał okna, i za-| Albrechta ——, Weg. oblig. państw w alo- 
palił młyn, który zgorzał po części. | cie 65-75, Galie. oblig. indemn. 85-75, Losy 
Naczelnik gminy republikował ustawę jz r. 1864 14050, Akcje kolei siedmiogrodz- 
o rozruchach i powołał wojsko z Man- | kiej ——, Akeye banku obrotowego 93: — 
szestru. Losy tureckie 16—, Akcye kolei węg.-galie. 
Londyn, 16 maja. Królowa|82—, Akeye kolei paustwowej 252-50, 
odbedzie wkrótce rewię wojsk w | Akcye banku związkowego 7850, Rubel pa- 
Woolwich. pierowy 1:18%/,, Węgierskie losy 76—, Mark 
Standard donosi, że komitet | niem. 60—, Węgierska renta —,— Uspo- 
torpedowy wybrał najstosowniej- | sobienie silne. 
sze miejsca do zatopienia torpe- Wiedeń, dnia l5go maja godzina 
dów dla ubezpieczenia linij Diamond- |5, minut 55. Akeye kredytowe 21180, An- 
Harbour-Calcutta. glo-austr. ——, Akcye banku Union ——, 
Times donoszą z Filadelfii, że | Kolej Kar. Ludw. 24415, Południowa 72:—, 
' rząd rossyjski zakupił u towarzystwa | Renta pap. 61'80, Galie. bauk, hyp. 59:-—, 
Providence Arms Company 200.000 | Gal. oblig. indemno. ——, Gal. listy zastaw. 
karabinów, przeznaczonych pier- | banku oe E= Losy z r 1860 = 
wotnie dla Turcyi i zamówił dalszych Napoli 9.74, Rubel papierowy —:—, 
500.000 karabinów. | Vengon słabsze. 
Ten sam dziennik donosi z Pe- Wiedeń, dnia 16g0 maja, godzi- 
tersburga, że hr. Szuwałow konfe na 10 minut 55 Akcye kredytowe 2312-50 
ruje często z kierownikami polityki za | Auglo-Ausu. 8990, Uniousbank ——, Ko- 
granicznej. Szuwałow opuści Peters- | jej Karula Ludwika 24550, południowa — —, 
' burg prawdopodobnie z końcem tego | Rubel papierowy 1.184, Gal. listy zastawn. 
| tygodnia i przybędzie do Londynu 21!—-—, gal. listy indemnizacyjne ——, Gal. 
b. m. Wpływy pokojowe prze- | pauk rustykalny ——. Losy z r. 1880 —-—, 
ważają a przeszkody, opierające SIĘ | Napoleonsdor 9 73. Usposabiewie silne, 
porozumieniu między Anglią a Rossyą, : 
mniej są niebezpieczne. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 15 maja 1878, godzina 2. 
min. 16. Losy kredytowe 161-—, Węg. akcje 


jo wwiełsialaj eciixir Władysław Łoziński 
= TOT IMM 

Wskutek rozesłanej za przyzwoleniem W. 
c. k. pamiestnictwa odezwy, po całym kraju 
nadesłali na rzecz zakładu głucho nia- 


207-75, Akeye kolei południowej 72—, Akcyo | filia c. k upy austr. zakładu kredyt. dla Miechowa. EF; Pe iehenbetga. W. ndz 12 m. 20 we Lwowie > 
razer i ETZ Z A E: iii k EE BJ H laci. ładaią | łacą żadaj 
sma F || wuru giežóy Wiedeńskiej. |kol Kar. Ludwika po 209zł m k $4259 243 | Keglevicha po 10 zł. m. k. 128 M2 
| Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, | dnia 18 maja 1878 Lrow. Czern. kolei po 200 zł. w.a. wsr, 120 — j205Jj Losy miasta Krakowa . . . . 1475 IEŻ 
| Lwów, dnia 15 maja 1878 1. Dług PAŃSTWA. płaca żądają, | Cow. kol. żel. państ. po 200 zł m. + 24850 249 —| Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a. 29235 2950 
i jad I Jednolit GR Państwa w banknot Połud. koi. panstw. po 200 zd. w. a. 1195 ‘2925! Palfiego po 40 zł. m. kk. . . . . 37.75 S5 3 
J-DAŻENEG 6160 6175 |T. Kol. węg. gai. 3 OG al w sr . . «1.5 82.25} Fundacya szpit. Aroyksięcia Rudolfa 14:50 15— 
waluta sistr, | ma " 20 A 6150 61.63 D. Be R A Salma po 40 a m. k. . SĘ 3850 89 
tuke. złr. ct. zdr. et. ! ty dług Panstwa W biebizu. Ogólny roluiczo-kredytowy Zakiad dla St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 25 - 28 
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Kol. Iwow.czer.jns. „ 200 zł. m.k. e RA EŃ E — e + z roku 133 cale. 334.— 336 — | Gal.zakł. kr. ziem Krak. loz. w18 LAW,  90.— s2—j p p „50zł m. E. 61.— 68 — 
Banku RR gala, AMEA a ij 50 a i Legy © m 1539 piąta vzest 382 - UNE ZW ay Gb w. W 2a, lo R = W rys aj 20 OE ży 24.76 23.25 
Banku kredyt. gai. po DERSE dm ü o EAI E E A a ao n W36, EY S723 ——| Windischgratza po 20 zł m. k. . . 262 
1 3 T ta k ho A i'a. 112.50 118— | Ga Tow. kied. w. a. po 4*j, T R5 —.— |. Welsie (na amien  =j sg 
2. Lisiy Zaat, za L00 zt: KB 85 8485 h m iago pu lu$ zdr. 0*j,. . 120.50 11 | PTY SETEOW = 00 Augeburg zm100%zł w p na aa | SSM 
Tow. kredyt. gelie. Bolo w. A, . kare gan 1864 (x promig) po 100 zir. 140.— 140.50! n = A Mo pa doj, waT iw l j erlin za 100 mark w. n. p AE. =. 
sę 8 » eee al 8356 4% | > 1854 (pa 30» 13950 140 — tach zwrotne." . `. 54+— 8450] Frankfurt za 100 mark p, . . —— m 
A r roda e 8 88 80 8980 | Renty Coma po 42 lir. na. o - > 24— 25— | Gal. hanku hipo. po 6,. . 83,— 59.25 Hamburg za 100 mark w. p», —— — 
Rzuku hip. «alie. 6 lo o a. $ 91 59 0215 Listy zastow, domen paustw. po lzù : Gal. zakł. kred. włość. po 60), 92 92.50] Londyn za 10 ft. szt. 121.85 122 19 
P T Ta ca | POP EE az SA mieje.iw.wIól.wył.po Boje. ZT ZT Paryż za 100 fr. . linia złota, T 80 8% 
. Listy ê` użne za zł. £ Austr. «syg. skarb. zwrotne 1878 39], . 93.4 Ea NB ” n»n a W30l.wci pa Aie SIA ; á s a > 
wd ; d. Zakł. dla Gal È | Austr. renta zł. wolna od podatk. ON . 7140 71.70 | Banku narodowego po 5°/, GRZE 93 35 Dukat cesarski men. . 575— 577. 
Ozóln. roln. ki sa RRS: 15 ] i 2] 90 25 9130 2. tfblignoye indamn 50, za — — —— Weg. tow. ziem. po 514%, i 15 525 „ pełnej wagi 5.75.— 5.77 — 
i Bukow. i*/, los. w 15 lat. gi BEE 10826 103.55 „ „ po 5% R 86 — 86.50; Korona . . . . —— - — 
' z 6 a. w 15 lat IMĘ — —— I Czech: SE CE r 2 3 h jatwa (za 100 zł ) | 20-franków 5) 
u w” iny . >e yO z SZ 15 MK m 2 9 
Tow. kr. m É z 3) Ri ; = Jh Bukowi y 82 25 25 Poa E O s wa | 18 y 3 i 8%, SRC NA: k po D e 50 
| r r 2 | ke Austryi 10450 105 — | Tow. ksi. żel. Preszów-Tarnów (w Mud alar związkowy A = KB 
4, Oblic- Wa ah. + PE Siedmio zrodu c 76.90 1740) a 300 zł. 5%, w erebr. == 08:56 Srebro . . 1... . 10540 105.50 
| (odemnie pal oe o oóriwa [9960 ola | Węgier . . . . - . . . . . . Toa 7950 | Kol. pół. po 100 sł. m. p sal f = 
Pożyczki kraj. z r. 1878 po $° , W. A. P | a 3. kane pożyczki publiczne. w. a 00 t akeo. N Te Gl z iwowaniąj Izby handlowej i przemysłowej, 
i 5. Tony Miasta Krakowa . 14 — 1550 | Galie. pożyczka krajowa 4 r, 1873 5%, — me = | Kol. gai. Kar. Uudis „po 300 28 mn 101.50 Felegrafowany kurs wiedeński. 
E i ilawow 22 — 4. Akeyo. R KE „ Ji emiavi. SE tę > : m 
7 i a | Bank Anglo-aust. 205 zł. SMG 12, 88.25 90.50 | a a k 27 100.—+ > z dnia 15 maja 1878. zł, let 
| iost. kred, dla handlu po 160 aż 210.5) 211.10 | Md (3 20] ra A 2 . 98 — —— | Jednolity dług państwa w banknotach 61,80 
6. Monety. 561 571 | Niżazo-anatr. tow, eskomt po 500 zł.. 125.— 735.-— | Kon [wow.-Czar-Jas. DI omia, a BUU gl: n e, w srebrze 64:60 
Dukat holenderski . 2 m 675 | Gal. banku hip. po 200 zł . . . — =- -~f nè hf, w srabrza z r. 1563 A 70 29 —' z w złocie . . . . . 71/55 
Dukat cesarski c 9 70 950 |; gal. bank. d Hndi i prz. x200 zł, wpł. 400, —- 737 i 2 r. 1367 i A rf = sb pożyczki z roku 1860 113) — 
CC ao 988 10 | gal.zakł krad, ziemski a 200 ał. BE | z r. 1368 21 oggi 79 banku wiedeńskiego 801|-— 
o e orei) 177 187 | Banku narodowego a 600 zl. . 199.- 808 -f a r. 1872 GT 65 Louj,, " Kredytowego 211/90 
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| zapozwanych, aby w należytym czasie 080- 
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ie niniej wiadomo czyni, że | Ustabovionemu zastępcy udzielili lnb innego 
Joa Ay Gula i Edward Gaśka | zastępcę wybrali i sądowi oznajmili i stoso- 
R Jé ci Skrachowi i tegoż możli- wnych do obrony środków użyli, gdyż wy- 
ma BE tem wytoczyli pod dniem 1 nikające a zaniedbania skutki sami sobie 
Pó 1878 pod l. 17268 pozew o wyeks- | EB 83 Ta 3% 
tabulowanie wedle dom. 83 p. 424 n. 25 on. (2798 3—3) A m 
w stanie biernym realności pod l. 111 m. Ac y je 
zaintabulowanej sumy weksłowej 19 zł. m.k. „ u. 14013. 0. k.sąd pow. delegowany dla 
i kosztów egzekucyjnych 1 zł. 41 kr. m. k. | okolicy miasta Lwowg Seat. II czyni wiado- 
wraz z zanotowaną sekwestracyą dochodów | mo, 12 na żądanie uprzyw. zakładu kredyto- 
tej realności i o pomoe sądową prosili, w | wego włościańskiego w celu zaspokojenia re- 
| czego pozew ten uchwałą z dnia 13 stujacej dłużnej kwoty 222 zł. 92 ct. w. a. 
kwietnia 1878 1. 17268 do ustnego postępo- | Z większej 250 zł. w. a. pochodzącej z od- 
wania dekretowanym został z wyznaczeniem setkami po 12 pret, od 20 czerwea 1871 aż 
terminu do obrony i Pa ae | ra 
i i 1878 o godzinie prze i A ( Y y tyn 
| BE Roo miejsce ty Józefa | czasie NIE wiszczonej, nakoniec na zaspokojenie 
Skracha i tegoż domniemanych spadkobier- | kosztów w kwocie T zł.57 et. i obecnie przy” 
ców nie jest wiadomem, zatem e k. sad znanychkosztów ekzekucyjnych 3 zł. 76 Pe 
krajowy T zastępowania ich na koszt i szko- | a- przymusowa sprzedaż połowy realności džu- 
dẹ tutejszego adwokata dra Szwedzickiego Z | 


żnika Tomasza Pernala własnej w Be 
zastępstwem adwokata dra Skowrońskiego | pod l. 34/49 położonej w drodze pubiiczuej 
| kuratorem mianował, z którym niniejsza | licytacy! 


na dniu 18 czerwca 1878 na A 

i ; <; 15 lipca 1878 i ma dniu 19 sierpnia 1048, 

TĘ wedle ustawy sądowej przeprowadzo A OSN B i przedsię. 
ędzie. 


Niniejszym edyktem wzywa się tedy i wziętą zostanie. 


(2752 3—0) Edyk t. 
L. 17260. 0. k. sąd krajowy we Lwo- 


pu»  Pziem se äle Gnome 


do dnia rzeczywistej zapłaty tudzież dalsze- | 
po- |mi 3 pret. odsetkami od kwoty w należytym } 


handlu i przemysłu we Lwowie 10 -zł, e. k. 
akademickie gimnazyum we Lwowie 6 zł. 97 
et. dyrekcya e. k. gimnazyum w Wadowicach 
7 zł. 10 ct., e. k. sąd powiatowy w Kalwa- 
ryi 3 zł. 80 ct., prezydyum ce. k. sądu obwod. 
w Nowym Sączu 11 zł. 40 ct., naczelnietwo 
ce. k. sądu powiat. w Niemirowie 3 zł. p. 
Szmidt Gustaw 5 zł, p. Deyma Franciszek | 
zł.. dyrekcya szkoły rzemieślniczej w Krakowie 
l zł, e. k. sąd powiatowy w Frysztaku 7 zł. 
50 ct., ze składki u p. Karpińskiego w Jaśle 
3 zł. 90 ct.. e. k. sąd powiat. w Milówce 11 
zł. 80 ct., dyrekcya e. k. II gimnazyum wyż- 
szego we Lwowie 9 zł, 50 ct., p. dr. M. Bei- 
ser 2 zł., p. Marschall 1 zł., p. Feliks Swital- 
ski z Przeworska ze składki 6 zł. 45 ct., e. 
k. sąd krajowy lwowski 7 zł. 40 ct., dyrekcya 
c. k. uprzyw. kolei arcyksięcia Albrechta 7 zł. 
20 ct., wydział powiatowy w Łańcucie 132 zł. 
48 et. dyrekcya c. k. instytutu tech. przemy- 
słowego w Krakowie 6 zł. e. k. dyrekcya za- 
kładu karnego w Wiśniczu 4 zł, prezydyum 
e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 4 zł., na- 
czelnietwo c. k. sądu powiatowego w Buczaczu 
28 złr. razem 175 złr. 20 et. 

Za otrzymane dary dyrekcya rzeczonego 
zakładu składa ofiarodawcom szczere podzię- 
kowanie. $-a 

Lwów 14 maja 1878. 

krzyjechakii do Lwowx, 
dnia 16 maja 1878. 
Hotel George'a. 

jo. W Arczyński z Polski. W, Younga z 
Trosciańca. K. Ochocki z Białobożnicy, L, Ry- 
| chlicki z Bronicy. H. Szeliski z Płuchowa. K. 
| Szeliski z Ohodaczkowa. M. Teplakow z Rossyi. 
Í Hetil Angielski, 
| Pp. W. Herman z Zukowa. A. Fnkasie- 
wicz z Probabina. W. Straszewski z Głohienia. 
A. Udrycki z Mosta. 

Kotel Europejski, 

Pp A. hr. Stecki z Rossyi. M. Golębski 
z Sławentyna. P. Luranow z Rossyi. F, Na- 
wrocki z Rossyi. A. Sabatowski z Ponikowiee. 

Hotel Langa. 
Pp. O. Koeller z Wiednia. D. Kupezyk z 


zł, i chęć 
w. a, jako 
h państwa, 


| Cena wywołania stanowi 450 
| kupienia mający złożyć ma 40 zt. 
wadyum w gotówce, w obligacyać 
w listach zastawnych zakładu 
włościańskiego we Lwowie wraz Z 
nie zapadłemi według ostatniego 
| Gazecie Lwowskiej uwidocznionego. 
| Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
| te szosądawej registraturze. 
Lwów dnia 31 grudnia 1877. 
86 3—3) Qbwiaeszezenie. 
L. 465. W e. k. 2 an 

iałej odbędzie się w dniu 0g0 Czerwca 
1578 i w Ga 11 2 1878 o godzinie 10 
przed południem celem zaspokojenia wierzy- 
telności Franciszka Haberhauera w ilości 350 
zł. przymusowa sprzedaż 6j części realności 
pod l. 162 w Białej powiecie i 
położonej wedle księgi głównej miasta Bia- 
łej Tom IV pag. 1ó n. 14 i12 haer. do 
Maryi Mslcherowiczównej należących 

Cenę wywołania stanowi kwota 622 zł. 
65 et. poniżej której te */, części realności 
na powyższych terminach sprzedane nie be- 
dą. Wadyum wynosi 63 zł. Resztę warun- 
ków licytacyi i akt oszacowania można przej- 
rzeć lub odpisać w registraturze sądowej. 


kuponami 
kursu w 


(27 


jt 
kredytowego | mali 


| Ehrler. 


| 
| (2718 8—3) 


ałej w powiecie Bialskim | 


Kallab z Berna, J. Safir z Hamburga, W, Belt 
z Krakowa. Dr. K. Benda z Chrzanowa, 
śpdjechaii ze Łuowa. 

Pp. B br. Komarnicki do Sassowa. Z. 
Pogłodowski do Jatwienga, J. Abgarowicz do 
Łuki. S. Korytko do Snuchodoła. E. Oczosalski 
do Rusiatycz. O. Petrino do Czerniowiec. W, 
Płocki do Horodkowa, H. Wiśniewski do Do- 
brzan. 


Jposirzożenia iaeteoroloziczne 
z dnia 15 maja 1878 o godz. 7 rano. 
Barometr 737.26 mm. Psychrometr suchy 14.280. 
Psychrometr wilgotny 12.500. Prężność pary 3.8 mm. 
Wilgoć 827/,. Zachmurzenie 9. Wiatr S1. 
Ozon 2. Opad w mm z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza-|-11.49R 
Barometr idzie w górę. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 22 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 27 wieczór (pociąg osgo- 
bowy) o godz. il min. 8 przed południem (po 
ciąg mięszany). 

Z Podwołoczysk (na dworzee w Podzamczu): o go- 
dzinie 8 minut 2 rano (pociag osobowy) ; o go- 
dzinis 3 min. 9 po południu pocizg mięszany) ; 

Z Podwołoczysk: (na dworzee lwowski główny): o 
godz. 10 min. 43 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 38 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 39 po południu (pociąg mieszany). 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut A5 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 45 rano (po- 
ciag mieszany): o godzinia 2 minut 50 po południu 

j (pociag mięezany). 


Odchodzą ze Lwowa. 

De Krakowa: o rodzinie li min. 3 przed północą (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 39 po południu (po- 
ciag mięszany). 

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
10 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 19 minut 
27 w południa (pociąg mięszany). 

Do Podwołoczyst: (s głównego dworca): o godzin'e 
5 min. 37 rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 

44 wieczór (pociag osobowy); o godz. 12 minut 

K w południe (pociąg mieszany). 

niniejszego rozkładu jazdy od 
nekien, PES 12 A Poszela odrona 


Pory 
j łudnika pes 


| Kuratorem niewiadomych wierzycieli oraz 
(tych, którzyby rezolneyi dozwałającej licyta- 
yi przed pierwszym terminem nie otrzy- 
ustauowiony adwokat tutejszy dr. 


Biała dnia 30 marca 1878. 


Ecdyk t. 
i L. 5907. ©. k. sąd pow. miej. del. w 
Tarnopolu podaje do powszechnej wiadomości, 
że Btefaa Babij z Kurnik Iwanczańskich, za 
| potwierdzeniem dotyczącej uchwały przez c. 
|k. sąd obwodowy w Tarnopolu pod dniem 
„28 kwietnia 1878, l. 6446 za marnotrawcę 
i uznany został, i temu na kuratora Mykita 
Babij nadany jest. i 

Tarnopol dnia 2 marca 1878. 
(2830 1—3) Edykt. 

L. 2409. W ce. k. sądzie powiatowym 
w Sokołowie odbędzia się a dniu 17 lipca 
1878 o 10 godzinie rano egzekucyjna relicy- 
tacya realności Szczepana Pilińskiego pod 
I. Z, Stobierny położonej. 

ena wywulania 88 zły, a. w. 
8 złr. 80 et. a w OD 
„ Akt opisania oszacowania i warunki 
lieytacyjue Sę w rogistraturze do przejrzenia, 


Sokołów 8 maja 1878. 


| 
| 
i 
| 
| 


(3797 3—3) Edyk t. 

L. 1624. ©. k. sąd powiatowy miejsko 
deleg. S. II. we Lwowie wiadomo czyni. że 
ustanowił celem doręczeuia uchwały tabular- 
nej równocześnie zapadłej mocą której 

1. wykreślenie zahipotekowanego wedle 
dom. 1 pag. 80 n. 2 on. w stanie biernym 
realności w Zimnowodzie pod |. k. 17 poło- 
żonej, na rzecz Marcina Miszczyszyn obo- 
wiązku masy Józefa Miszczyszyn zapłacenia 
Marcinowi Miszezyszyn legitymy w kwocie 
14 zł 24 ct. m. k. dozwolonemzostało, 
jakoteż : 

2. do wykazania iż prenotacya prawa 
użytkowania jednego kawałka pola przez lat 
6 w stanie biernym tejże samej realności 
dom. 1 pag. 80 n. 2 on. na rzecz Macieja 
Moos uskuteczoniona jest usprawiedliwiona 
lub że usprawiedliwienie takowej jest w toku 
po myśli $. 45 ust. hip. termin na dzień 27 
mają 1878 godzinie 10 przed południem 
ustanowiono dla niego obecnych jako też z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych a to 
Marcina Miszczyszyn i Macieja Moos kura- 
tora w osobie lwowskiego adwokata kra- 
Jowego dra Skowrońskiego z zastępstwem 
lwowskiego adwokata krajowego dra Rares 
% wezwaniem prawnego zastąpienia powyż- 
szych kurandów, doręczając temuż powyżej 
na wstępie powołaną uchwałą tabularną. 

Wzywa przeto interesowanych pod ry- 
gorem następstw prawnych, aby w należy- 
tym czasie powyżej nazwanemu p. kurato- 
rowi możliwie potrzebnej informacyi udzielili 
lub w tymże samym czasie w powyższym 
sądzie bezpośrednio swe wnioski poczynili. 

Lwów dnia 19 lutego 1878. 

(2787 2—3) Obwieszczenie. 

L. 2789. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
hajcach podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie Michała Chimiakowskiego prze- 
ciw Józefowi Majowskiemu o 200 zł. z pn. 
odbędzie się na dniu 7 czerwca 1878, 27 
czerwca 1878 i 16 lipca 1878 w tutejszym 
sądzie o godzinie 10 przed południem publi- 
czna sprzedaż realności pod l. 287 w Pod- 
hajeach. 

Cena wywołania 815 zł, wadyum 30 
zł. w. a. i 

Podhajce dnia 26 kwietnia 1878. 
(2784 2—3) Edykćt. 

L. 3131. ©. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu obwieszcza, że w sprawie e. k. uprz. 
austryackiego zakładu kredytowego ziemskie 
go w Wiednin przeciw Teodozyi z Mniszków 
Prokopowiczowej celem ściągnięcia sumy 
17809 zł. w. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż dóbr Teleśnica sanna w jednym 
terminie t j. w dniu 18 lipca 1878 o godzinie 
10 rano w gmachu sądowym pod ułatwiają- 
cemi warunkami, mianowicie poniżej warto- 
ści 46000 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 2300 zł. w. a. 

Resztę warunków i wyciąg tabul rny mo- 
żna przejrzeć w registraturze sądowej. 

Przemyśl 30 marca 1878. 

(2806 2—3) E dy k te 

L. 3924. ©. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu ogłasza, że celem ściągnięcia wierzytel- 
ności Laji Głandberg w kwocie 850 złr. w. 
a. z p. n. odbędzie się w trzech terminach 
a to na dniu 19 lipca 16 sierpnia i 12 wrześ- 
nia 1878 publiczna sprzedaż trzech morgów 
gruntu dłużnika Michała Kołodzieja włas- 
nych pod l. k. 116 w Przemyślu na Zasaniu 
położonych, tudzież y, części realności 
pod l. k. 105 w Przemyślu na Zasaniu 
położonej z wyłączeniem części ogrodu i za- 
budowań małżonków Antoniego i Stefanii 
Stobieckich własnych w sądzie obwodowym. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa na kwotę 400 złr. w. a. wyprowa- 
dzona. 

Wadyum wynosi 40 złr. w gotówce. 

Resztę waruków licytacyjnych tudzież 
protokół zastawniczego opisania 1 oszacowa- 
nia realności w sądowej registratrze przejrzeć 
można. 

Przemyśl 3 kwietnia 1878. 

(2781 2—3) Edykt. 

L. 33968. O. k. sąd krajowy w Krako- 
wie zarządza postępowanie amortyzacyjne zgu- 
bionej książeczki kasy oszczędności miasta 
Krakowa nr. 211568 opiewającej na 40 złr. 
47 ct. na imię Maryanny Cepury wystawio- 
nej i wzywa posiadacza tej książeczki, aby 
o tem c. k. sądowi krajowemu w przeciągu 
jednego roku doniósł, gdyż po upływie tegoż 
czasu książeczka ta uznaną zostanie za nie- 
ważną. 

Kraków dnia 21 grudnia 1877. 

(2829 1—3) Obwieszczenie licytacyi. 

L. 1160. ©. k. sąd powiatowy w Mi- 
lówee podaje do wiadomości, iż celem zaspo- 
kojenia pretensyi Karola Pieczoaki w kwocie 
29 złr. 86 et. z pn. sprzedaną będzie w 
drodze egzekucyi przez publiczną licytacyę 
realność Marcina Slerińskiego pod i. 15% 
W Ciscu położona, 
nowiąca, w lrzech termi ASO mu: 
dnia 21 czerwca i dnia na ON 
dego razu o godzinie 10 rano w biurze W 
dziego powiatowego w Milówce. ż 

(ena wywołania wynosi 880 złr. zaś 
wadyum 88 złr. 

Milówka dnia 6 kwietnia 1878. 


ciała hipoteczuego niesta- | 


(2828) Obwieszczenie. 

L. 2594. Komisya hipoteczna przy c. ' 
k. sądzie powiatowym w Lisku uwiadamia, 
że złożone zostały do powszechnego przej- 
rzenia w tym sądzie arkusze posiadania do-, 
tycznie posiadłości nietabularnych w formie 
wykazów hipotecznych i wszystkie inne akta 


służyć mające do założenia ksiąg gruntowych | l j 
| bularny i wyciąg z księgi zrealizowanej po- 


w gminie katastralnej Tarnawa górna. 


Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów | 


posiadauia wniesione być mogą pisemnie, 
w c. k. sądzie powiatowym albo ustnie w | 
komisyi hipotecznej ua duiu 18 maja 18%8, | 
na którym to dniu w razie wniesienia zarzu- 
tów dalsze dochodzenie nastąpi. 

Lisko dnia 13 maja 1878. 
(2837 1—3) Edy kt. i 

L. 18474. C. k. Sąd powiatowy miej- , 
sko deleg. S. I. we Lwowie dla spraw cywil-, 
nych uwiadamia niniejszeim p. Izraela Rozen- 
berga, że pod dn. Ż8go kwietnia 1878 do, 
l. 18474 przeciw niemu jakoteż i przeciw A- 
deli Rozenberg pierwsza spółka wyrobu ce-, 
geł maszynowych i towarów glinianych we | 
Lwowie wniosła pozew o rozwiązanie kon- | 
traktu dzierzawnego z dn. 15 maja 1876 o | 
realność pod 1. 5887/, we Lwowie, że do roz- | 
prawy wyznacza się w sądzie tutejszym w) 
sali Nr. I. termin na dzień 81 maja 1878 o; 
godzinie 4tej po południu i że z powodu nie- 
wiadomego miejsca pobytu pozwanego Izraela 


terminach za lub wyżej ceny wywołania nie 
mogły być sprzedane na ten wypadek eelem 
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin sądowy na dzień 1 sierpnia 1878 
o godzinie 11 z rana z tem dołożeniem, iż 


nieobecni wierzyciele jako przystępujące do 


większości głosów uważani będą. 
Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg ta- 


życzki sprzedać się mających dóbr można 
przejrzeć w tutejszosądowej registraturze zaś 
wykaz podatków w e, k. urzędzie podatko- 
wym w Rawie ruskiej przejrzeć można. 

O tem zawiadamia się obydwie strony 
tudzież wierzycieli hipotecznych oraz wszyst- 
kie owe strony, któreby po dniu 7 grudnia 
1877 jako dniu wydania ekstraktu tabularnego 
do hipoteki dóbr Dyniska weszły, jakoteż te 
strony którymby uchwała licytacyjna, lub 
którakolwiek z późniejszych uchwał w tej 
sprawie z jakiegobądź powodu wcześnie do- 


|ręczoną nie została na ręce adw. dr. Roma- 


nowskiego, którego kuratorem zaś adw. dr. 
Jamińskiego substytutem mianujemy. 

Lwów 23 lutego 1878. 
(2818 1—3) ©bwieszczenie. 

L. 5754. O. k. sąd obwodowy Tarnow- 
ski niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
Teofil Adamski subr. pr. 7 lutego b. r. l 
2468 wniósł przeciw Fabiaszowi Blaustein 
podanie o iniabulacyę egz. prawa zastawu dla 


Rosenberga dla niego na jego koszta i nie- | sumy 1400 zł. w. a. wstanie biernym real- 


bezpieczeństwo ustanowiono kuratora w oso- 
bie p. adwokata Dra. Raabe z zastępstwem 
p. adwokata Dra. Schaff i pierwszemu pozew 
doręczony został. 

Wzywa się przeto wspomnianego Izra- 
ela Rozenberga by ustanowionego kuratora ; 
należycie poinformował lub innego zastępcę 
mianował. i o tem sąd uwiadomił, gdyż ina- 
czej wyniknąć mogące skutki zaniedbania 
sam sobie przypisze. 

Lwów dnia 4 maja 1878. 

(2887) Ogieszenie. 

L. 6595. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości! 

0. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie $. $. 489 i 
498 ustawy o postępowaniu karnem i $. 37 
ustawy prasowej w skutek wniosku c. k. pro- 
kuratoryj państwa, że treść artykułu, umie- 
szGzonego w numerze 109 czasopisma „Dzien- 
nik Polski“ z dnia 11 maja 1878, pod napi- 
sem „Lwów 10 maja 1878“ w ustępie od 
słów: „Smutne to jednak“ do słów: „tego 
ludu i rządu* zawiera w sobie znamiona 
występku z $. 300 u. k. że zatem zarządzo- 
na przez c. k. prokuratoryę państwa konfi- 
skata tego numerau czasopisma „Dziennik 
Polski“ jest usprawiedliwioną, dalsze rozpo- 
wszechnienie treści tego inkryminowanego 
artykułu wzbronionem, i że zabrany nakład 
ma być zniszczonym. 

Qo się do publicznej wiadomości podaje. 

Z e. k. sądu krajowego karnego 

Lwów dnia 18 maja 1878. 

(2838 1—3) Edyk t. 

i: 2872. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie rozpisuje niniejszem celem zaspokojenia 
wierzytelności ck. uprz. galie. ake. Banku hi- 
potecznego we Lwowie w kwocie 13646 zł. 
78 et. w. a. Z procentami zwłoki po 7 proc. 
od dnia 29 października 1876 liczyć się ma- 
jącemi, kosztów sądowych 16 zł. 87 et. i e- 
gzekucyjnych 1% zł. 58 ct. jako też kosztów 
niniejszego podania w kwocie 34 zł. 37 et. 
w. a. przyznanych, egzekucyjną sprzedaż w 
dzodze publicznej licytacyi dóbr Dyniska w 
obwodzie Zółkiewskim położonych, dłużnika 
Juliana Faustyna dw. im. Skulimowskiego 
jak dom 158 pag. 385 n. 14, 15, 16, 17, 
18 i 19 własnych, i za hipotekę tej wierzy- 
telności służących, która licytacya odbędzie 
się w tut. sądzie w trzech terminach a mia- 
nowicie na dniu 8 lipca 1878, 17 lipca 1878 
i 81 lipca 1878 każdym razem o 10 godzi- | 
nie z rana poi następującemi warunkami, | 

1. Licytacya tych dóbr. odbędzie się w! 
trzech powyższych terminach na których 
takowe jednak niżej ceny wywołania | 
sprzedane nie będą. > 
. Oenę wywołania stanowi wartość tych | 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 87924 zł. w. a. | 
3 Każdy z licytantów winien przed rozpo: | 
częciem licytacyi złożyć do rąk komi- 
syi licytacyjnej jako zakład (wadyum) ' 
10 proc. ceny wywołania 87924 zł. w. 
a. t. j. sumę 8792 zł. w. a. bądź w, 
gotowiźnie bądź w książeczkach galicyj- 
skiej kasy oszezędności, bądź w obliga- 
cyach inndemnizacyjnych, lub też w o- 
bligacyach długu państwa albo też w 
galic. listach zastawnych czyli hipote- 
cznych lub też w listach zastawnych 
uprz. austr. Banku narodowego, o ile 
takowe wedle ustaw do lokacyi fundu- 
szów pupilarnych użyte być mogą. Obli- 
gacye, listy zastawne czyli hipoteczne 
wedle kursów z dnia licytacyę poprze- 
dzającegow „Gazecie Lwowskiej“ noto- 
wanego obliczane być mają. 

Wadyum mnabywci zastępuje miejsce 
dodatku a w gotowiźnie złożone, w cenę ku- 
pna wliczone innym zaś licytantom zaraz po 


TD 


| ukończeniu licytacyi zwrócone będzie. 


Gdyby te dobra w powyższych trzęch 


„r O Z EE EO OOO OO O ON 
TE Z O a 


ności pod l. k. 110 w Tarnowie i o sekwe- 
stracyę dochodów i o pomoc sądową prosił, 

Pouiewaz pobyt Tobiasza Blausteina nie 
jest wiadomy przeznaczył tutejszy sąd dla 
zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo jego 
tutejszego adwokata dr. Farysta na kuratora 
z którym wyż rzeczona sprawa według usta- 
wy cyw. dla Galicyi przepisanej 'przeprowa- 
dzoną będzie. 

Tym edyktem przypomina się Tobiaszo- 
wi Bleusteinowi ażeby albo się sum osobiście 
stawił, albo potrzepne dokumenta przezna- 
czonemu zastępcy udzielił, lub też innego 
obrońcę sobie obrał, i tutejszemu sądowi o- 
znajmił ogólnie do obronienia prawem prze- 
pisane środki użył, inaczej z jego opóźnienia 
wynikające skutki sam sobie przypisać by 
musiał, 

Tarnów dnia 2 maja 1878. 

(2839 1—3) M ady k 4. 

L. 20435, O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
pan dr. Julian Czerkawski przeciw potomstwu 
Anny z Kampfów Fabry o uznanie. że fidei- 
komisarna substytucya dla potomstwa uny 
z Kampfów Fabry, przez Uhristiana Kampf 
testamentem z dnia 15 kwietnia 1831 usta- 
nowiona eo do ‘he części połowy realności 
nr. 83 */, we Lwowie niegdyś Chrystiana 
Kampf, następnie Sabiny Gross a obecnie 
powoda własnej, ograniczała się na osobie 
Sabiny z Fabrów Gross, matce tejże Sabiny 
Gross, i że wszelkie zastrzeżenia dla Rudolfa 
Fabry dom. 20 pag. 4 n. 4 ou. pod a, b,c, 
d, intabulowane, mają być wykreślone. a po- 
wód za właściciela nieograniczonego '/, części 
całej realności nr 88 */, we Lwowie ma być 
intabulowany pod dniem 18 kwietnia 1878 
l. 20435, pozew wniósł i v pomoc sądową 
prosił, a gdy rzeczone potomstwo z życia i 
miejsca pobytu jest niewiadome, przeto c. k. 
sąd krajowy wyznaczył dla rzeczonego po- 
tomstwa tutejszego adwokata dr. Bobownika 
z zastępstwem adwokata dr. Gajewskiego ku- 
ratorem, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej, prze- 
prowadzoną będzie, doręczywszy jemu wnie- 
sioną skargę w celu wniesienia obrony w 
przeciągu 9Ociu dni. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie, potrze- 
bne informacye ustanowionemu zastępcy udzie- 
lili, lub innego zastępeę sobie wybrali i są- 
dowi oznajmili, gdyż inaczej wynikające z 
zaniedbania skutki sami sobie przypisać będą 
musieli. 

Lwów dnia 20 kwietnia 1878. 

(2819 1—3) ©Gbwieszezenie. 

L. 2525. O. k. sąd powiatowy w Bole- 
chowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 150 złr. 
w. a. Z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. konsk, 43 subrep. w Cerkownie po- 
łożonej, dłużnika Hrynia Jaremków własnej, 
w tutejszym e. k. sądzie w drodze publicznej 


 lieytacyi ua rzecz e. k. uprz. zakładu kredy- 


towego włościańskiego dniu 14 czerwca, 15 
lipca, 14 sierpnia 1878, każdym razem o go- 
dzinie 9 przed południem z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 300 złr. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi- 
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. 

„Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 


i oszacowania realności przejrzeć można w 


tutejszej registraturze, 
C. k. sąd powiatowy 
Bolechów dnia 8 kwietnia 1878. 
(2820 1—3) Dbwicszczenie. 
L. 2847. C. k. sąd powiatowy'w Bole- 


chowie podaje niniejszem do publicznej wia- | 
sumy 150 złr. | 


domości, że na zaspokojenie 


w. a. Z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. konsk. 26 subrep. 14 w Słobodzie 
położonej, dłużnika Hnata Danyłyszyn wła- 


suej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu- > 


blieznej licytacyi na rzecz c.k. uprz. zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 19 czerwce8: 
19 lipca, 21 sierpnia 1878, każdym razem 
o godzinie 9 przed południem z tem przed- 
sięwziętą zostanie, źe na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywoła- 
nia 500 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś ma 
trzecim terminie także i niżej ceny wywoła” 
nia sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun- 
kowej. | 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można W 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Bolechów dnia 19 kwietnia 1878. 


(2821 1—3) Obwieszczenie. 

L. 2848. C. k. sąd powiatowy w Bole- 
chowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 300 złr. 
w. a. Z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. konsk. 15 subrep. 6 w Słobodzie 
położonej, dłużników Fedia Ozaprak i Nastuni 
Dmytrów własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz e. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
duia 19 czerwca, 19 lipca, 21 sierpnia 1876, 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 800 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

. k. sąd powiatowy 

Bolechów dnia 19 kwietnia 1878. 
(2807 1—3) Edyktu. 

L. 3772. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności uprzyw. austryackiego banku narodo- 
wego we Wiedniu w kwocie 7711 złr. 47 et. 
z p. n. dobra Skorodne w powiecie Lutowi- 
skim położone Józefa Ponceta własne w je- 
dnym terminie ua dniu 5go lipea 1878 o go- 
dzinie 10 przed południem w gmachu tutej- 
szego sądu w biórze Nr. 23 w drodze pu- 
blicznej licytacyi pod następującemi warun- 
kami ułatwiającemi sprzedane zostaną. 

I. Dobra Skorodne zostaną sprzedane 
także niżej poprzedniej ceny wywołania 
45000 złr. jeduakże nie niżej ceny 22000 zł. 

Il. Chęć kupienia mający winni są zło- 
żyć przed licytacyą wadyum w zmniejszonej 
kwocie 3000 złr. gotówką lub w walorach 
a ustępem 8 warunków licytacyjnych okre- 
ślonych. 

IM. Poprzednie warunki licytacyjne w 
ustępach 2, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, które u- 
chwałą z dnia 13 września 1876 L 10464 
ogłoszono, pozostają niezmienne; zresztą mo- 
gą być takowe jakoteż ekstrakt tabularny i 
inue wszystkie akta w godzinachłurzędowych 
w tusądowej registraturze być przejrzane. 

O tej licytacyi zawiadamia sąd dłużni- 
ka Józefa Ponceta, wierzycieli hipotecznych 
z miejsca zamieszkania znanych do włas- 
nych rąk zaś nieznanych jakoteż tych któ- 
rzy po 28 lipea 1877 do tabuli weszli lub 
którymby niniejsza uchwała i dalsze w tej 
sprawie zapaść mogące z jakiejkolwiek bądź 
przyczyny wcześnie lub wcale nie doręczone 
zostały, do rąk ustanowionego uchwałą z 
duia 7 lutego 1877 |. 1500 kuratora adwo- 
kata Felsztyńskiego. 

Przemyśl 10 marca 1878. 


(27803—8) Edyki. | 
L. 1789. O. k. sąd powiatowy w Win- 


nikach wiadomo czyni, że dnia 5 grudnia , 


1846 zmarł w Głuchowicah bez pozostawie- 


nia ostatniej woli rozporządzenia "Eliasz Do- | 


brzański, pozostawiwszy 5 dzieci, a to Fed- 
ka, Marynę. Juliana, Annę i Hryńka Do- 
brzańskich. 

Ponieważ sądowi nieznane jest miejsce 
pobytu Hryńka Dobrzańskiego, przeto wzywa 
się tegoż, ażeby w przeciągu roku od dniż 
dzisiejszego licząc w tutejszym sądzie się 
zgłosił i oświadczenie do spadku wniósk 
inaczej postępowanie sp: dkowe ze zgłaszają” 
cymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla nieobecnego kuratorem Danyłem Krysł 
przeprowadzonem zostanie. 

C. k. sąd powiatowy. 

Winniki 10 kwietnia 1878. 
(2788 3—3) Edykt. 

L. 539. Podaje się do publicznej wie? 
domości, że na rzecz Mojżesza Kandla sprze” 
daug zostanie pół realności należącej do masy 
leżącej Schlomy Sigala w Radziechowie po 
łożonej celem zaspokojenia 36 złr. i 77 zif 
z pn. w terminach 23 maja, 26 czerwca | 
7 sierpnia 1878. 

Cena wywoławcza 500 złr. Wadyu 
50 złr. w. a. 

C. k. sąd powiatowy 

Radziechów dnia 15 lutego 1878, 


M 


mu Ida 2 Aa 2 


m8 > a 4 DO O m4 m. m 


I 


(2741 3—3) Ogloszenie. 

wiadomo, że dnia 26 marca 1878 wniósł 
Chaim Heller z Jezierzan przeciw nieobjętej 
masie spadkowej Fedia Rechliwskiego z Zie 
niee pozew o zapłacenie kwoty 72 złr. 80 et. 
W. a. 
1878 I. 2169 termin do rozprawy sumarycz- 
nej na 5 czerwca 1878 o godzinie 9 rano 
Wyznaczono. 


Wzywa się przeto nieznanych sądowi | 


L. 2169. C. k. sąd powiatowy czynij W. a 


na który uchwałą z dnia 29 marca | (2805 2—3) 


Wartość szacunkowa wynosi 1705 złr. 


Warunki lieytacyjne mogą być przej- 
rzane w ts. registraturze. 
©. k. sąd powiatowy 
Skałat dnia 4 marca 1878. 
Eddy kt. 


L. 8118. 0. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu uwiadamia z miejsca pobytu niezna- 
nego Mendla Schónbacha, że w sporze Ma- 
jera Hellindera przeciw Leonowi Goldham- 


pretendentów tej masy spadkowej, dla której | merowi o 101 złr. 70 ct. w. a. z p. l. z0- 


równocześnie kuratorem ad actum w oso- 
bie Szymona Żołyńskiego z Zieliniec ustana- 
wia się, by względem zastępstwa w tej spra- 
wie z ustanowionym kuratorem wcześnie 


przed terminem porozumieli się, inaczej 
skutki zaniedbania tegoż sami sobie przypi- 
Sać muszą. 

Borszczów 29 marca 1878. 
(2812 2—3) Edyk t. 


L 1698. ©. k. Sąd obwodowy w Tar- 
Ropolu zawiadamia niniejszem Władysława 
Wróblewskiego, że pod dniem 23 stycznia 
1878 do l. 1698 przeciw niemu Zlate Feur- | 
stein wniosła prośbę o wydanie nakazu za- 
płaty na sumę wekslową 1200 złr. a. w. i 
że z powodu niewiadomego miejsca pobytu 
jego dla niego na jego koszta i niebezpie- | 
czeństwo ustanowiono kuratora w osobie p. 
adw. Dr. Łuczakowskiego z zastępstwem p| 
adwokata Dra. Horowitza, któremu też wy- | 
dany nakaz zapłaty doręczono. 


Wzywa się przeto pomieuionego Wła- 
dysława Wróblewskiego, by kuratora należy- 
cie poinformował, lub innego zastępcę mia- 
Rował, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze. 

Tarnopol dnia 80 stycznia 1878. | 
(2800 3—3) Konkurs. i 

L. 9111. Na posadę c. k. ekspedyenta 
pocztowego w Czarnej w powiecie Pilzneń- 
skim za kontraktem służbowym i kaucją 
w kwocie 200 złr., z rocznemi poborami 
płacy 150 złr., ryczałtu kancelaryjnego 40 
złr. i ryczałtu 850 złr. za ut*zymywanie 
codziennych jazd posłańczych do każdego 
przez tę miejscowość z pocztą przechodzącego 
pociągu kolejowego. i 

Podania należy wnieść w przeciąga | 
Czterech tygodni do e. k. krajowej dyrekcji 
poczt we Lwowie. 

We Lwowie dnia 11 maja 1878. 


(2779 3—3) Edykt. 

L. 2854. Dnia 12 listopada 1877 r. l. 
6482 wniósł Stanisław Katyński w tut. sądzie 
pozew przeciw Janowi Dwerniekiemu pio 
400 złr, w. a. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego jest 
nieznane, ustanowiono uchwałą z dnia dzisiej- 
szego dlań kuratora w osobie p. Mikołaja 
Drohomireckiego ze Starej soli i wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 24 maja 1678 
0 godzinie 8 rano, o czem się pozwanego 
Jana Dwernickiego z tem zawiadamia, by 
na tym terminie albo sam staną! lub kura- 
torowi potrzebnych informacyj udzielił, gdyż 
Inaczej skutki zaniedbania sam sobie przypi- 
Bze. 


©, k. sąd powiatowy 
Slarasól 9 maja 1878. 


(2814 2—3) Edykt. 

L. 449. ©. k. sad powiatowy w Skała- 
cie zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
16 złr. w. a. z pn. pizez Arona  Kleinera 
przeciw nieobjętej masie spadkowej po ś. p. 
Semko Jacków wywalezonej odbędzie się 
dnia 21 maja, 6 czerwca i 21 czerwca 1878, 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
Włościańskiej pod nr. 79 w Mołczanówce 
położonej do nieobjętej masy spadkowej po 
8. p. Semku Jacków należącej w sądzie tu- 
tejszym. 

Wartość szacunkowa wynosi 200 złr. 

Warunki lieytacyjne mogą być przejrza- 
Ne w ts. registraturze. 

0. k. sąd powiatowy 

Skałat dnia 5 marca 1878. 
(2789 3-3 Edykt. 

L. 8724. Podaje się do publicznej wia- 
omości, że na rzecz Tekli Wasyliczyn sprze- 
ane zostaną dwie parcele pola ornego W 
Dazestrzeni około dwóch morgów gospodar- 
stwa pod l. 175 w Radziechowie należące, 

stanowiące włssność masy leżącej Iwana 0- 
Melańczuka celom zaspokojenia sumy 140 zł. 
W. a. z pn. w terminach 22 maja, 25 czerw- 
ła ; 6 sierpnia 1878 zawsze o godzinie 10 
Z rana. 

Cena wywoławcza 160 zł. w. a. 

Wadyum 16 zł. w. a. 

C. k. sąd powiatowy. 

Radziechów dnia 19 stycznia 1878. 
(2815 2—3) Edykt 

L. 122. 0.k.sąd powiatowy w Skałacie, 
ławiadamia iż celem zaspokojenia sumy 66 złr. | 

T a. przez Salamona Schrage cesyonaryusza | 
j "scha Felstinera przeciw leżącej masie po | 
. p. Oleksie Zakaluku wywalezonej odbędzie 
Ble dnia 21 maja, 6 czerwca i 21 czerwca 
A 728, publiczna przymusowa sprzedaż realno- 
ŚCI włościańskiej pod nr. 60 w Mołczanówee 
położonej do leżącej masy po ś. p. Oleksie | 
Żakaluku należącej w tutejszym sądzie. i 


S MHUNNISEK A 


stał przez pozwanego wezwany do zastępstwa. ` 


Ustanawiając dlań kuratora ad actum 
w osobie adwokata Dra. Rosenbacha z zastęp- 
stwem adwokata Dra. Kozłowskiego, poleca 
się mu aż.by na terminie sądowym w 
dniu 14 maja 1878 godzinie 10 rano albo 


osobiście w sądzie się jawił, albo z kurato- * 


rem się porozumiał, lub innego połnomocni- 

ka sądowi wczas przedstawił, inaczej skatki 

zan edbania sam sobie przypisać będzie mu- 

siał. ý 
Przemyśl 8 kwietnia 1878. 


— m sea 


P! 
Do sprzedania 
wieś 


w Sanockien: (powiat Brzo- 
zów) 600 morgów roli, 70 
łak, 440 lasu. 


Zgłosić się można do właści- 
cielki w miejscu, poczia Gra- 


bowniea. 
(2840 1—3) 


ELE, DZ MATE 


Rada Nadzorcza 


Towarzystwa ZAUGŻKOWACO 
w Krośnie 


raprasza w myśl $. 44go statutu na 
nadzwyczajne ogólne 


ZGROMADZENIE 


Ozłonków tego Towarzystwa na dzień 
13 czerwea 1878 o godzinie 11 
przed południem, do sali budynku 
szkolnego w Krośnie. 
Porządek dzienny: 
1. Zmiana statutu. 


ry = "1 A m D 
Członkowie, cheący brać udział w ogól- 


nem Zgromadzeniu, obowiązani są przynaj- : 
mniej ua 3 dni przed zebraniem się takowego, | 
wylegitymować się w kancelaryi Dyrekcji; 
Towarzystwa Zaliczkowego książeczką udzia- ; 


łową, iż im przysłuża prawo do tego, po- 
czem otrzymają od Dyrekcyi karty wstępu, 
bez których nie będą przypuszezeni na salę 
Zgromadzenia, zy 
Z Rady Nadzorczej Tow. Zaliczkowego. 
Krosno dnia 10 maja 1878. 
(2832) Prezes: 
-_—_____ Starowiejskń w. 1. 
(2835 1—8) 


Konkurs, 


w skutek rozporządzenia Wysokiego ; 
Wydziału krajowego z dnia 7 maja 1878 L | 


27265 rozpisuje się konkurs na nieobsadzoną 


dotychczas posadę starszego lekarza w cha- i 


rakterze Dyrektora pełniącego oraz obowiąz- 
ki kasyera w szpitalu powszechuym w Tar- 
nowie Z roczną płacą 400 zł. i wynagrodze- 
nie za czynności kasyera rocznie 100 zł. z 
obowiązkowem pomieszkaniem w szpitalnem 
zabudowaniu, opałem i światłem. 

Ubiegający się o tę posadę winni za- 
łączyć : 

1. Metrykę chrztu, 

2. Świadectwo zdrowia, 

8. Dyplom doktora medycyny i chirur- 
gii, tudzież magistra akuszeryi lub dypłom 
wszechmedycyny. 

4. Wywód dotychczasowej praktyki le- 
karskiej. 

W ten sposób udokumentowane poda- 
nia mają być wniesione do 2 czerwca 1878 
do komisyi instytuta ubogich i chorych. 

Z komisyi instytutu ubogich i chorych 

Tarnów dnia 14 maja 1878. 


| 


IOOIOOOCKOOOOJOOIAŻ 


L. 88. | 


f 


(2831 1—3) L. 488. 


L. 286. | (2848 1—3) 
Konkurs. | 


Konkurs. 


Na posadę lustratora czynności urzędów 
gminnych w powiecie kamioneckim z płacą 
roczną 500 zł. w. a. i 250 zł. w. a. na dy- 
ety i koszta podróży przy objeździe. 

Ubiegający się o tę posadę winien się 
wykazać metryką chrztu, że nie przeszedł 
wiekiem lat 40 oraz świadectwami z ukoń- 


| Na opróżnioną posadę sekretarza przy- 
! Radzie powiatowej Podhajeckiej z roczna 
'pensyą w kwocie 800 zł. wyraźnie osmset 
„złr. au. wal. | 


Oheący się ubiegać o tę posadę, od 
(których się wymaga ukończonych studyów 
jurydycznych, odbytej przynajmniej trzyle- 
„niej praktyki w urzędach publicznych i do- czonych szkół, poprzedniego zatrudnienia i 
kładnej wiadomości obu języków krajowych, | 277577 080 #ycia, udowodnić ma znajomość 
zecheą należycie instruowane podania swe | dostateczną przepisów odministracyjnych, ma- 
wnieść do tutejszego Wydziału powiatowego | UE a i dokładną znajomość 
najdalej do 15 czerwca r. b. > |tak polskiego jak ruskiego. 

| Podauia wnosić nałeży do Wydziału po- 


Z Wydziału Rad 'iatowej 
Poj 7. powiatdi i wiatowego najdalej do 2 czerwca b. r. 


w Podhajcach dnia 9 maja 1878. | 
| Prezes Rady powiatowej 
| J. Kosicki 


Tustrukeyi obowiązującej dla lustratora 
udzieli na żądanie sekretarz powiatowy. 
Kamionka str. 7 maja 1878. 


nz O O OE a e 


| Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna, 


a mwa mr A AZ 


Obwieszczenie, 
Mziesiąte (zwyczajne) ogólme 


Zebranie Mkcyonaryuszów. 


Pierwszej 
węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej 
odbędzie się dnia 14 czerwca 1878 r. 


o godzinie 10tej przed południem w sali niższo-austryackiej Izby 
handlowej w Wiedłmiu (Stadt, Wipplingerstrasse 34.) 


m 


! 


| Porządek dzienny: 

| 1) Sprawozdanie z czynności roku 1877. 

| 2) Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego względem spraw- 

| dzenia rachunków z roku 1877. 

3) Sprawozdanie Rady zawiadowczej względem finan- 

| sowego położenia Towarzystwa i wnioski. 

| a) względem zmiany postanowień Il. nadzwyczajne- 

| go i IX. zwyczajnego ogólnego zebrania, upowa- 

| Źnienia Rady zawiadowczej do zaciągnienia poży- 
czki pierwszeństwa Il. emissyi w kwocie 3180200 
wal. austr. w srebrze i przeprowadzenia odpo- 
wiednich zmian statutów. 


względem wydania akcyonaryuszom w miejsce go- 
tówki za kupony akcyjne przypadającej, prioryte- 
tów II. emissyi po kursie odpowiednim wysokości 
niepokrytych ciężarów a to w celu statecznego u- 
| porządkowania stosunków finansowych Towarzystwa. 


4) Ustanowienie wartości marek prezencyj i kosztów po- 
dróży dla członków Rady zawiadowczej. 

5) Wybór trzech członków Rady zawiadowczej. 

6) Wybór Wydziału rewizyjnego do sprawdzenia ra- 
chunków z roku 1878. 


Panowie Akcyonaryusze posiadający najmniej 25 akcyj a życzący 
sobie wykonać służące im prawo głosowania zechcą w myśl $$ 40—42 sta- 
tutów złożyć swoje akcye najdalej do dnia 6go czerwca 1878 r. w biurze 
| pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej w Wiedniu (Kolingasse 17) 
lub w biurze e. k. uprzyw. aust. Zakładu kredytowego dla handlu i prze- 
|mysłu w Wiedniu. Akcye winny być złożone według konsygnacyi w dwóch 
i egzemplarzach przez oddawcę spisać i podpisać się mających. Blankiety kon- 
' sygnacyi bezpłatnie wydane będą w powołanych wyżej biurach. 
| Składający akcye otrzyma jeden z tych egzemplarzy konsygnacyi 
| wraz z kartą legitymacyjną na ogólne zebranie. 

i Złożone akcye oddane zostaną posiadaczowi po odbyciu ogólnego 
'zebrania za zwrotem odpowiedniej konsygnacjyi. 

| W razie zastępstwa winien upoważniony przez akcyonaryusza peł- 
nomocnik złożyć legalizowane a przynajmniej przez dwóch świadków podpi- 
isane pełnomocnictwo swe w biurze Towarzystwa, najpóźniej na dwa dni 
' przed odbyciem ogólnego zebrania. 


Wiedeń, dnia 8 maja 1878. 
Əd rady zawiadowczej. 


(Przedruk nie będzie płacony.) (281.5 3—83) 


b) 


i 
i 
l 
i 


| 
| L. 4200. 
i 


Lay: 


z kilkuletnią praktyką notaryaluą we Lwowie i na 
prowineyi. poszukuje uwieszezenia jako koneypient 
notaryalny na prowincyi, Bliższe wyjaśnienia udzieli 
z grzeczności e, k, notarynsz we Lwowie Wny Dr. 
Józef Blumenfeld, lub teź sekretara lwowskiej [zby 
adwokatów Wny Justyn Lang. U 
(2847 1 3 

w" ina A 

1 4% 8 "rg 


a | 
mineralnych 
krajowych i zagranicznych, pod kontrolą 
fizykatu miejskiego przychodzą”co ty- 
godnia świeże transporta do magazynu 


o”) 


NWNaturaine 


Wiktora Goldbauma db EP 04 
we LY DEE mineralne 


ulica Karola Ludwika Nr. 39. 


(2669 2—2) 


Berdyjowska, Bilińska, Budzińska, 
Hunyady i Franz Josephsauelle, 
Emskie, Eggerskie, Fachingen, 
Friedrichshall, Giesshiibel, Giei- 
chenbergska, twonieka, Karlsbadz- 
kie, Kissingen, Krynicka, Kreuz- 
nachtska, Marienbadzkie, Ober- 
satzbrunn, Piinau, Pyrmont, Rab- 
ka, Seidschizka, Selterska,Schwal- 
bach, Spaa, Szczawnickie, Vichy,  Wiidungen, 
Żegestowskie i różne sole mineralne 


poleca handel 
Gi. Markiewicza 
(2547 A Mak w Rynku i. 42. 


ę 


Buhajki 
czystej rasy 
holenderskiej 
>, do Ph roku 
ma Zarząd dóbr Horodenki 
na sprzedaż. 


(e—1 182) 


z wosku, dla chwilowego oświetle- 

nia, w różnej kieszonkowej wielkości 

pudełkach po 3 ct; w eleganckich 

kartonach dla ozdoby pokojów po 
20 ot. i 40 ct; z drzewa 


zapałki szwedzkie 
jedynie bezpieczne, gdyż li o za- 
wierające ich pudelko się zapalają; 
paczka o 10 pudełkach 12 et. 
pudełko o 560 zapałkach 7 et. 
poleca 


D. ' T. Winckler 


wwe Lwowie. | 
(2793 2—3) 
MTS: 


war 


FIE NEEN AI WE FNAN E 


EDC TTA 7 


DZIERŻAWY. 


Folwark: obszaru 429 morg. z bu- 
gE cynkami, dobrze absiany, na lat 6 jest do 
9 wydzierżawienia zaraz. 

A Folwark 200 morg. łąk, 400 morg. 
23 ornej dobrej ziemi z budynkami, propinacya, 
4 obsiany, 4 mile od Lwowa, jest do wys» 


sas a qdzierzawienia zaraz. 
Erei Wiadomość w biurze J. BERZEKE, 
i Lwów, Rynek nr. 40. 
(2643 1—4) 
5858/18. Ces. kr. - uprzyw. (2884) 
Kolej galicyjska £39 Karola Ludwika, 


Obwieszczenie, 


Z dniem 1 czerwca 1878 wchodzą w życie w obro- 
cie środkowo-rossyjsko-austryjackim nowe taryfy związkowe 
a mianowicie: | 

a) Postanowienia regulaminowe 1 taryfowe następnie 
klasyfikacya. m. 

b) Zeszyt taryfowy I. (obrót środkowo-rossyjsko- 
austryacki). MA... 

W skutek tego znoszą się odnośne przepisy i po- 
zycye frachtowe z dnia *,, września 1545. | 

Oddzielnie istniejące taryfy specyalne w środkowo- 
rossyjsko-austryackim związku jako to: + ać 

a) dla transportów węgla kamiennego i ziemnego 
(coaks) zdnia 20 marca staregol kwietnia nowego kalen- 
darza r. 1875. 


b) dla transportów zboża z dnia 19 września sta- 


regol] października nowego kalendarza r. 1877. | 
(Ze stacyami kolei Kursko-Kijowsko-Brzeskiej) 


c) dla transportów zboża z dnia |; lutego 1878 (ze, 


stacyami kolei Fasłowskiej) pozostają i nadal w ważności. 

Również pozostaje w ważności aż do wyjścia dal- 
szych nowych zeszytów taryfowych dla obrotu z: Półnoe- 
nemi Niemcami istniejąca taryfa związkowa z dnia %,, wrze- 


śnia 1875 ze wszystkiemi dotyczącymi dodatkami. ` 
Wiedeń, 10 maja 1878. , 


Generalna IByrekcya. 


Z drukarni W. Łosióskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, L 14, 


8 


| petzenenerzneczą p Oi 
Stacya kolei |! 
żelaznej 7 = Stacze | 
MUSZYNA - KRYNICA. des. król. y 


ielegraficzna i | 


JAKŁĄD ADROJOWY EE 


w KEREYNICZ. 


Z Krakowa do Krynicy 
pociągi odelodzą co- 
dziennie przed połu- 
dniem, tudzież 2 razy 
tygodniowo wieczorem 


dnia 15 maja 1878 otwarty, 


posiada 650 pokojów gościnnych, 3 hotele, 7 resiauracyj publicznych, wspaniały 
gmach łaziebny, uposażony we wszelkiego rodzaju kapiele, metodą Schwartza ogrzewane, 
jako to: wamienne, nasiadowe, matryskowe, borowinowe, igliwiowe i gazowe 
(z gazu węglowego), tudzież łąźmię słowiańską; stalą aptekę ze składem wód mineral- 
mych zamiejscowych, trudniącą się wyrobem żętycy, kkumysu, pastylek Kryniekich i 
ekstrakiu z igliwia na kąpiele balsamiczne, czytelnię książek i gazet; zakład 
gimnastyczny i rzecznych kapiel, tudzież doborowa orkiestrę. 

KE Zamówienia na pomieszkania (od 15 maja opłacalne, od otwar- 

cia Zakładu do 15 czerwcu i od 15 wrześniu do końca sezonu o tę ceny taryfowej 
| obniżone), tudzież na wody zminerałne (Krynicka i Słotwińską) przyjmuje 


e. k. Zarząd zdrojowy, poczta Krynica. 


i (2378 2—3) 
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m 


1120111. 


Towarzystwo Ces. kr. uprzyw. (2816) 


=. 
Iiwowsko-Czerniow. bara, Jaskiej kolei żelazn. 


GL Musi mni zununwER*B marele. 


T Zniesienie 


dotychczas istniejących ograniczeń 
w ruchu ma liniach austryackich 
i Towarzystwa. 


Ponieważ przeszkody w ruchu, spowodowane nie- 
zwykłem przepełnieniem stacyj na liniach austryackich 
Towarzystwa towarani, tudzież stagnacyą w ruchu na są- 
siednich kolejach w Rumunii obecnie są usunięte, a tem 
samem uregulowanie stosunków w przewozie towarów u- 
możliwione zostało, znoszą się m dmiem 15 b. m. 
dotyczące a dawniej koniecznością spowodowane ograni- 
czenia, mianowicie: 


1. postanowienie dotyczące ograniczenia terminu 
dla opłaty cła od towarów całe wagony wypełniających w 
stacyi pogranicznej Suczawa-lckany ogłoszone obwieszcze- 
niem z dnia 27 grudnia 1876 r. 


2. postanowienie dotyczące skrócenia terminu wol- 
| nego od opłaty składowego, niemniej zaprowadzenie wyż- 
i szej należytości składowego od wszystkich towarów, które 
‘z zachodu przez Lwów lub Stanisławów do stacyj na li- 
|nijach austryackich Towarzystwa nadchodzą, co obwieszcze- 
niem z dnia 25 lutego 1878 ogłoszone zostało, nareszcie. 


Ə. Obwieszczenie z dnia 1 marca 1878., według 
i którego czas dostawy dla towarów zwykłych przydłużony 
został, | 
| Począwszy z dniem 15 b. m., obowiązują zatem bez 
ograniczenia: 
` ad 1. postanowienia ogólnej Taryfy z dnia 1 pa- 
dziernika 1876. r. strona 111 ustęp VIL a); 


ad 2 i 8 odnośne postanowienia regulaminu ruchu -$$ 57 


i 60. 


Wiedeń, dnia 1 maja 1878. 
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